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(Sprawy bieżące.)

Ministrowie znowu się rozjechali na pro
wincję, Auersperg do Pragi, Stremayer do 
Gracu i t. d., aby prowodyrom centralizmu 
Przedstawić stan projektu reformy wyborczej. 
Ze stan ten nie bardzo jest świetny dla cen- 
tralistów, nie bardzo im do smaku przypada, 
to się przebija z następujących półurzędo- 
wych doniesień B ohem ii: „Dzisiaj mamy
kilka półurzędowych wiadomości, opisujących 
stan ten sprawy jako wcale zadowalający. 
Ministerjum jeszcze przed wniesieniem pro
jektu w Radzie państwa będzie się starało po
rozumieć z przywódzcami ustawowierców. A 
to nietylko dlatego, aby wyjaśnić im pobud
ki które ministerjum skłoniły, reformę wy
borczą przedłożyć koronie do zatwierdzenia 
tylko w pewnem o g r a n i c z e n i u ,  ale  ̂tez 
wyraźnie dlatego, aby objawionym życzeniom 
lub skrupułom swego stronnictwa zadośćuczy
nić o i l e  m o ż n a , o ile by to nie ubliżało 
głównym zasadom przedłożonego cesarzowi 
projektu. Zarzut, że korona tylko taki a ta 
ki włośnie projekt wnieść pozwoliła, jest me 
na miejscu, albowiem każde przedłożenie rzą
dowe, nawet już w Radzie państwa^ wniesio
ne, może być zmienionem; dlaczegoźby prze
to nie można zmienić przedłożenia jeszcze w 
Radzie państwa niewniesionego ?u

Wiadomości te zgoła nie zaspakajają 
centralistów, a owe półurzędowe podszczuwa- 
wanie, aby centraliści sami na koronie to 
wymogli, czego rząd nie wymógł, jest albo 
bezdennie niedorzecznem, albo rozpaczliwem.

Deutsche Ztg. znowu z Krakowa dono
si, że i Galicja ma być w wybory bezpośre
dnie ubraną. Eowa Presse zaś pragnie za
trzeć wrażenie zbyt otwartego artykułu, o 
którym wczoraj wspomnieliśmy, i pisze, że 
o b e c n ie  niema powodu do przesilenia mi-
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go uchwaliła wnieść w sejmie, aby wybór 
Kakeneggera i Suppana zwrócić Wydziałowi, 
krajowemu do ponownego zbadania i spra
wozdania.Prezydent Izby posłów, p. Hopfen, o- 
trzymał krzyż komandorski orderu Leopolda 
—  odszczególiienie znakomite, prowadzące 
do tytułu barona i tajnego radcy. Już to 
pod względem orderów i tytułów korona ro
bi niebywałe dotąd ustępstwa ministerjum 
Auersperga II. Znane i opisywane powsze
chnie jest przysłowie: E iserne S tirn , eiserne
K a ssa , eiserne K r  one (order).Walne gromadzenie akcjonarj uszów ko
lei Karol* Ludwika, przewidując wzrost tran 
sportów, który z połączenia tej linji z kole
jami moskiewskiemi i węgierskiemi, a nastę
pnie skutkiem naprawy kolei czerniowiecko- 
jasskiej i dalszego rozwoju kolei rumuńskich 
koniecznie nastąpić powinien, postanowiło 
powiększyć kapitał akcyjny o 8 4  milionów, 
a sumę obligów pierwszeństwa o 5'7 milio
nów. Celem tego pomnożenia kapitałowego 
jest uzupełnienie i wykończenie starych i 
nowych linij, pomnożenie parku przewoini- 
czego, rozprzestrzenienie dworców i inne u- 
lepszenia. W skutek tego w ubiegłym tygo
dniu kurs akcyj zakładowych Karola Ludwi
ka, mimo obojętności panującej dla tego ro
dzaju efektów giełdowych, o 6 złr. a kurs 
obligów pierwszeństwa (3ej emisji) o 1 złr.
się podniósŁ

Zwróciło powszechnie uwagę, że organ
ministra wojny uderzył na sekwestrację ko
lei Czerniowieckiej, — tudzież że zarząd se- 
kwestracyjny — mimo „olbrzymich błędów, 
grzechów, ba, i zbrodni11 poprzedniej admini
stracji, mógł już z końcem listopada, a więc 
po kilku zaledwie miesiącach pracy donieść 
ministrowi handlu, że wszelkie usterki w bu
dowie tej drogi, które szybkiemu pochodowi 
pociągów dotąd na zawadzie stały, jak naj
zupełniej i gruntownie nchylone zostały, 
wnosząc zarazem o zezwolenie urządzenia 
teraz szybkich pociągów na wspomnianej li
nji. N. fr. Presse, która wiadomości tej u- 
dziela, domaga się, żeby usterek tak donio
słej wagi i sposobu, w jaki uchylone zosta
ły, nie osłaniać tajemnicą przed publiczno
ści, raz dlatego, żeby interesanci zyskać mo
gli jasny pogląd na uchybienia zdziałane 
przez poprzednią administrację, a potem, że
by i publiczność przez dokładne oznaczenie 
zdziałanych reparacyj zyskać mogła zupełną 
ufność w bezpieczeństwo swoje, co się nie 
mało przyczyni do pomnożenia liczby po
dróżujących.

ks. Czartoryskiego przy rozprawach adre- j 
sowych, a już  przeszło pięćdziesięciu dało 
mu swoje głosy na delegata. I  gdyby 
nie agitacja inenerów dotychczasowej de
legacji, którzy przedstawiali chcącym gło 
sować na księcia Czartoryskiego, ż j  by
łoby w tern unieważnienie adresu, to ks. 
Czartoryski byłby przeszedł, i to znaczną 
większością głosów. A jednakowoż dwóch 
federalistów p rzeszło : ks. Adam Sapiehą 
i dr. Hoszard Naw et dr. Czerkawski wy-, 
brany powtórnie, chociaż jako niezadowo
lony z postępowania delegacji był złożył 
m andat. Mniejszość delegacji, niezadowolo
na z całego lawirowania większości, o trzy
mała tem i wyborami zasiłek bardzo cen
ny. I  czwarty wybrany p. Smarzewski, 
chociaż jeszcze obecnie jego politycznego 
zapatryw ania w sprawie delegacji jasno 
określić nie można, dawniej dość stanow
czo objaw iał swojo zdanie przeciw postę
powaniu delegacji.

Zebrawszy wszystkie objawy opinii 
posłów tak  przy rozprawach w kole po- 
selskiem, jak  przy rozprawach adresowych, 
jakoteż obecnie przy wyborach, przyjść 
musi większość delegacji do przekonania, 
żo dotychczasową droga postępować jest.
niemożliwem.

Mianowicie w kwestji bezpośrednich 
wyborów już aui układać się z eentrali- 
stam i, ani lawirować jej uiepodobna, nie
podobna jej nawet brać udziału w głoso-. 
waniu, chociażby przeciw bezpośrednim; 
wyborom. Skuro adres sejmowy uchwale-, 
nie bezpośrednich wyborów w Radzie p a ń 
stwa uznał za pogwałcenie konstytucji,

| to tern samem już i delegacji wytknął 
sposób postępowania w tej kwestji. K a
żde jakiekolwiek branie udziału w głoso
waniu byłoby zaprzeczeniem wypowiedzia
nej przez sejm zasady, byłoby przyzna
niem Radzie państwa prawa uchwalania 
bezpośrednich wyborów. A gdy wszystkie, 
bez wyjątku partje przeciwne centralistom 
takie same przekonanie objawiły, więc po
rozumienie się naszej ielegacji z niemi 
jest zadecydowanein. Opozycja opuści Ra
dę państwa, gdyby przystąpiono do u-
chwalania bezpośrednich wyborów   i
pozostawi centralistów samych. Przewi
dują to już w Wiedniu, i już centralisty
czne dzienniki zaczynają zwolna przygo
towywać odwrót.

„Neue freie Presse“ zaczyna prze
strzegać przyjaciół i popleczników swo
ich, że sprawa bezpośrednich wyborów 
może się stać la ta ln ą , nietylko dla mi
nisterstwa ale i dla ustawy grudniowej, 
że może doprowadzić do zupełnej.. zmiany 
systematu politycznego w Austrji.

Art. 21. Powyższe zasady o płacach na
uczycieli tyczą się także nauczycielek.

Do tego artykułu zabiera głos:
P. G r o c h o l s k i .  Wnoszę, aby nau

czycielki pobierały o 20 pr. mniej płacy, a- 
niżeli nauczyciele. Sadze, że płace nietylkonauczyciele. Sądzę, że płace 
nauczycielek i nauczycieli, ale w ogóle wszy
stkich pracujących nie powinny się stosować 
tylko do ich działalności, ale także do ich 
potrzeb. Otóż potrzeby nauczycielek są z na
tury swej mniejsze, jak nauczycieli. Nauczy
ciel ma na sobie obowiązek utrzymania ro
dziny, który to obowiązek nie ciąży na nau
czycielce, gdyż ta  albo nie będzie miała ro
dziny, to wtenczas raniej ma potrzeb, albo 
jeżeli będzie m iała rodzinę, to obowiązek jej 
utrzymania będzie ciężyć na mężu. Nie chciał
bym aby nauczycielki pobierały tyle ile nau 
czyciele, i stawiam poprawkę, która wpraw
dzie może być stylistycznie zmienioną: „Ma 
uczycielki pobierają według powyższych za
sad płacę o 20 pr. mniejszą jak nauczy
ciele. “

P- S a w c z y ń s k i. Zaczynam od tego, 
na czem p. Grocholski skończył i mówię, że 
jeżeli nie ma rodziny, to więcej potrzebuje.' 
Bo nauczycielka, która nie ma rodziny, 
musi się do jakiejś rodziny przyłączyć, czę
sto są wypadki takie mamy nauczycielki u- 
kwalifikowane n. p. we Lwowie, ale nie mo-. 
żna ich nakłonić do tego, aby poszły gdzie 
indziej na prowincją, bo odpowiadają' -do

szkolna okręgowa, już to z własnej inicjaty 
wy, już z polecenia Rady szkolnej krajowe),- 
bądź wydelegowana przez ostatnią komisja 
śledcza.

Sprawdzoną istoię czynu należy przed
stawić obźałowanemu.

Usprawiedliwianie się jego ustne ma się 
wciągnąć do protokołu, a gdyby je podał na 
piśmie, załączyć do autów.

Jeżeli usprawiedliwienie się to będzie 
uznane za dostateczne, należy go uwiadomią 
na piśmie, że jest niewinnym co do zarzu: 
conego mu przestępstwa.

Art. 28. W sprawach dyscyplinarnych 
stale lub tymczasowo zamianowanych dyre
ktorów i starszych nauczycieli, tudzież nau
czycieli rzeczywistych wszelkiej kategorji, a 
niemniej w sprawach dotyczących przyznania; 
odroczenia lup odmówienia dodatków pięcio-1 
letnich, orzeka Rada szkolna krajowa.

Wszelkie zaś sprawy dyscyplinarne na-
’ •» i .  ii _ _*

do 
Muszę

1 • /  
Wybory do delegacji.
Tylko czterech członków wypadło 

sejmowi wybrać do delegacji, a już i przy 
tak  szczupłej liczbie usposobienie obecne 
większości sejmowej dało temi wyborami 
do poznania delegacji, jakiego kie.unkn 
®obie życzy i o ile z dotychczasowego jej 
Postępowania jest niezadowoloną. Wpraw
dzie większością dwu głosów upadł ks. 
Czartoryski przy wyborze, ale już ta 
omiejBzość bardzo znaczna, bo pięćdzie
sią t kilka głosów wynosząca, świadczy, że 
stronnictwo federalistyczne w sejmie wzra
sta, i to bardzo szybko ! nagle. Dwu- 
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Sprawozdanie sejmowe.
Posiedzenie XX., d. 4. grudnia.

(Dokończenie.)

Przy art. 18 zabrał głos p. Krzeczuno- 
wicz, ażeby w dyskusji skonstatować, że ar
tykuł ten bynajmniej nie zabraniu nauczycie
lom dawania lekcji prywatnych, mówi tylko 
o tem, żeby nauczyciele nie wywierali mo
ralnego nacisku na uczniów i nie zmuszali 
ich do gromadnego pobierania u nich lekcji 
prywatnych, jak  to się często praktykowało. 
Podobneż zapytanie stawia ks. Pełłech. Oby
dwu w tym samym duchu odpowiada spra
wozdawca.

Z poprawek stawianych przez p. Krze- 
czunowicza do art. 19. utrzymuje się tylko 
jedna, żądająca wyraźnego oświadczenia, ze 
jedynie dochód z gruntów do użytku nauczy
ciela oddanych ma mu być liczonym do pen
sji. Inne poprawki upadają w głosowaniu 
tak chaotycznem, że nikt nie wiedział, za 
czem wstawał lub przeciw czemu przez nie- 
powstanie się oświadczał.

Przyjętem zatem zostało naotępujące 
brzmienie:

Art. 19. Czysty dochód z pól ornych, 
łąk, pastwisk i innych gruntów, przydanych 
do użytku nauczycielowi, wykazany wed ug 
zasad katastralnych, wlicza się P» stri?c 
podatku gruntowego wraz z dodatkami,

dzie przeprowadzone, ma R^óa 32 0 . 
kręgowa przy zakładaniu szkół lub Prz 
czaniu ich w etatowe obliczać te dochody
według orzeczenia znawców.

Art. 20. Płace wraz z dodatkami pobie
rają nauczyciele i dyrektorowi# z góry, eme
rytury zaś. z dołu.

Na zapytanie ks. Pełłecha co do tego 
artykułu, czy i emerytury będą wypłacane z 
funduszów okręgowych, odpowiada sprawo- 

.: zdawca, że pod tym względem nie może być 
|, wątpliwości, gdyż fundusz emerytalny jest 

osobny i wypłaty z tego funduszu w zwykłej 
drodze uskutecznione być musz

kogo pójdę, sama stoję w świecie 
gdzieś przyłączyć się do jakiejś rodziny, albo 
wziąć ze sobą jaką dalszą krewnę.“ Zachodzi 
jeszcze jeden wzgląd. Czy to nauczyciele czy 
nauczycielki, jeżeli pracuja sumiennie, to za
sługują na równą remunerację, a nawet ze 
statystycznych spisów mogłoby się okazać 
że nauczycielki może stosunkowo lepiej, su
mienniej i gorliwiej pełnią swe obowiązki, 
jak nauczyciele. Był to czas w ustawodaw-. 
stwie austr., te  jeżeli nauczyciel był księ-. 
dżem, to miał mniej o 200 złr. aniżeli tak zwany. 
świecki. Była to oczywista krzywda, bo mia , 
rą  płacy jest praca, a więc gdybyśmy przy
jęli w zasadzie, że nauczycielki mniej pobie
rają, to powiedzielibyśmy po prostu, ze praca 
każdej nauczycielki jest o 20 pr. mniej war
tą, jak praca nauczycieli. W takim razie 
jednak lepiej nie przypuszczajmy nauczycie
lek do nauczycielstwa (brawo). -

Po kilku jeszcze słowach objaśniających 
sprawozdawcy, poprawka p. Grocholskiego 
upada (wstało za jej poparciem czterech czy 
pięciu posłów) i artykuł' przyjętym zostaje
w stylizacji komisji.

Poseł S m a r z e w s k i  oświadcza, że jak 
kolwiek jest przeciwnikiem tych sposobów 
skracania obrad, jakie przedstawia reguła- 
mini sądzi jednak, ze w obec krótkości cza
su jaki pozostaje sejmowi na obrady, poźy- 
tecznem będzie przyjęcie tytułu I I I ,  o ka
rach d y s c y p l i n a r n y c h  i wydalaniu' zr służby,

błoć.
Poseł K a m i ń s k i  popiera ten wniosek 

i rozciąga go na tytuł IV. traktujący o 
przenoszeniu nauczycieli w stan spoczynku, 
wyznaczeniu im pensji wysłużonych i żao- 
patrywania wdów i sierót po ńauczycie ; 
lach.

Przeciw tym wnioskom przemawia p. | 
Skrzyński, oświadczając, źe nie uważa za od- 
powieduie godności sejmu podobnego trak
towania ustaw, i zapowiadając poprawki do j 
tytułu III., który uważa za najważniejszy.

W głosowaniu wniosek posła Kamińskie- 
go upada, a przyjętym zostaje wniosek p. 
Smarzewskiego, poczerń marszałek odracza 
posiedzenie o godz 2. ujjn 45. zapowiada
jąc ciąg dalszy na godz. 6, wieczorem.

Na wieczornem posiedzeniu po ukoń
czeniu obrady nad ustawą o prawach nau
czycieli Izba przystąpi zaraz do wyboru de
legatów i jednego członka Wydziału kra
jowego.

Podajemy tu tekst artykułów tytułu, 
który na ranuem posiedzeniu na wniosek' p. 
Smarzewskiego przyjętym został en bloc.

Tytuł III. O karach dyscyplinarnych i 
wydalaniu ze służby.

Art. 22. Nauczyciela wykraczającego w 
czemkolwiek przeciw swym obowiązkom 
skarci sam kierownik szkoły ustnie, a W 
ważniejszych wypadkach Rada szkolna okrę
gowa piśmiennie, przyczem należy mu wska
zać następstwa, na jakieby się naraził po- 
wtórnom przewinieniem, Rada zaś szkolna 
krajowa karze wykraczających nauczycie
li według okoliczności w drodze dyscypli
narnej.

Art. 23. Kary dyscyplinarne są nastę
pujące :

a) nagana;
b) odjęcie kierownictwa szkoły lub prze

niesienie na inną posadę i
c) oddalenie od służby, 
i r t .  24. Naganę należy dawać na pi

śmie z groźbą użycia surowszych środków w 
razie ponownej przewiny. Po upływie trzech 
lat dobrego zachowania się nauczyciela, 
traci dana mu nagana swoje znaczenie.

Art. 25. Za karę może także urzędowa
nie dyrektora albo starszego nauczyciela być 
ódjętę, przez co ukarany zostaje napowrót 
zaliczony do kategorji zwykłych nauczy
cieli

Art. 26. Tak w tym wypadku, jak  nie
mniej w razie przeniesienia za karę na inną 
posadę, należy oznaczyć w orzeczeniu sto
pień, jaki ma zająć skazany w etacie szkoły, 
do której go przeniesiono.

Art. 27. Zanim zapadnie orzeczenie w
* * •  ’  - 1 » 1

emerytury i dlatego otrzyma jedynie odpra
wę, równającą się półtorarocznej należytości, 
obliczonej według artykułu poprzedniego. Po 
wysłużonych 10 latach dostaje emeryt y , 
częśc, a za każdy rok dalszy jeszcze '/ł0 
część należytości, obliczonej jak wyżej.

Art. 40. Przeniesienie w stan spoczynku 
Jest albo stale albo czasowe.

W ostatnim razie, jeżeli przyczyna, dla 
której przeniesienie to nastąpiło, została u- 
chylona, powinien ten, którego to dotyczy, 
ha wezwanie Rady szkolnej krajowej albo 
wstąpić na nowo do służby szkolnej, albo też 
musi rzecz się emerytury.

I Art. 41. Wdowy i sieroty tak po rze- 
| czywistych nauczycielach jak  i rzeczywistych 

młodszych nauczycielach mają wtedy tylko 
prawo do zaopatrzenia, jeżeli ich mężowie 
' u ° <ycowie mieli prawo do emerytury,

, Wdowy przeto i sieroty po nauczycie- 
vvszeikie z as spiawj lach lub młodszych nauczycielach którzv nie

“ ' ^ 0  ^ r e s »  E. , j  k t  1?, L u n / t , t u i i o d -

Art. 29. Na usunięcie z posady skazać otrzyma Dołowe mfi J/ Zf s w wla m? r  zleC1’-
można tylko tego nauczyciela, który mimcł wedłuTa?? 39 nale^ toścl m«za’ obllCzoneJ
poprzedniego w drodze dyscyplinarmj uka-j A rt 4.9 • • 1 , .  -
rania dopuścił się ponownie opieszałości lub służył lat ló , albo° więcej ^ S ^ s i ę ^  ro c z ^
innych wykroczeń w służbie. zaopatrzenie', wynoszące V cześfrocznd  nła-

Art. 30. Nauczyciela skazanego sądo- cy jego ostatniej o I le  takowa miała się li
wnie na karę, połączoną z utratą prawa o-( czyć przy wymiarze emervturv
bieralności do reprezentacji gminnej usunie Jeżeli zaś małżeństwo było zawarte już
Rada szkolna krajowa z posady bez śledztwa) po przeniesieniu w staQ spoczynku nauczy
dyscyplinarnego. cielą, lub z winy żony nastanił ro/wód sado-

Art. 31. Gdyby tego wymagała powaga wy, niema wdowa, p S w i do 'SoDatezenia
stanu nauczycielskiego, może Rada szkolna; ^  W razić ponownego małżeństwa możeStanu nauczycieisaiegu, aiuzu I\a.ua .. ^ yuuunutjgu maiz.eusLwa ą
krajowa odjąć obwinionemu nauczycielowi' sobie wdowa albo zastrzedz zaopatrzenie na
nodczas śledztwa dyscyplinarnego urzędowa- wypadek powtórnego owdowienia albo żądać

• • - i~— tytułem odprawy wypłaty dwuletniego zao
patrzenia swego.

Do tego artykułu p. Pietrąski wnosi po- 
prąwkę, ażeby zamiast rozwód sądowy po
wiedzie^ „s e p a r a c j a a  p. Paszkowski, ażeby 
opuścić zupełnie ustęp trzeci.

Po odrzuceniu wszystkich poprawek przy
jęto ten artykuł według stylizaęji komisji ró
wnież jak następujące artyku ły :

Art. 43. Wdowa, mająea prawo do zao
patrzenia otrzyma na każde po zmarłym m ę
żu pozostałe dziecko dodatek na wychowanie, 
który tak należy wymierzać, aby zaopatrze
nie wdowy wraz a wszystkimi dodatkami nie 
przewyższało połowy ostatniej płacy męża.

Wysokość dodatku na wychowanie ka
żdego dziecka oznacza Rada szkolna krajowa.

Dodatek na wychowanie ustaje, gdy 
dziecko skończy lat 20 lub inne uzyska u- 
trzymanie.

Art. 44. Jeżeli żona zmarłego nauczy
ciela także już nie żyje lub niema prawa do 
zaopatrzenia, wówczas 1 należy się dzieciom 
zmarłego, które nie skończyły jeszcze lat 20 
i nie mają innego utrzymania, zasiłek na wy
chowanie, obliczony według tego, czy wdo 
wie dostałaby się tylko odprawa, czy też
zaopatrzenie. ' ^  !'• 1

W pierwszym wypadku dostają dzieci 
taką samą odprawę, a w drugim pobierają 
wszystkie razem corocznie jedną szóstą część 
ostatniej płacy ojca według wymiaru art. 38. 

Udzielanie tego zasiłku ustaje wtedy do- 
Art. 34' Nauczyciela (nauczycielkę) mo- piero, gdy już niema ani jednego w inny

żna przenieść w stan spoczynku na jego wła- sposób niezaopatrzonego dziecka, które nie
sną prośbę albo z urzędu, jeżeli po,,niena- . doszło lat 20.

cłnyhio dla mlnlrn x 0WV7

nie, i płacę.
Tak samo należy postąpić, jeżeli nau 

czyciel jest w śledztwie o zbrodnię lub prze 
stępstwo hańbiące.

Odwołanie się przeciw temu postano
wieniu nie wstrzymuje wykonania.

Art. 32. W ciągu takiego odjęcia urzę- * 
dowania wyznacza się nauczycielowi na u-i 
trzymanie ‘/8 do *ls płacy przedtem pobie
ranej, przyczem należy uwzględnić stosunki 
jego rodzinne i lata służby. Uniewinnionemu 
ma się zwrócić całą niewypłacona nale
ży tość. 111 ‘

Art. 3 3 / O każdem oddaleniu ze służby 
szkolnej ma się donosić ministrowi wyznań i 
oświecenia celem uwiadomienfia o tem władz 
innych krajów 1 reprezentowanych w Radzie
państwa, u y

1 .Wieczorem posiedzenie rozpoczęte się o. 
godz. G. min. 35,

Przystępując do tytułu IV. ustawy o 
prawach nauczycieli sprawozdawca p. Małecki 
oświadcza, że wszystkie artykuły tego tytułu zo
stały ułożone w zastosowaniu się do ustaw obo
wiązujących, i x  tego powodu nie mogą uledz 
wielkim zmianom.

Bez rozpraw przyjęto następne artykuły:

T y t u ł  IV. O p r z e n o s z e n i u  n a t i c z y -  
c i * l i  w s t a n  s p o c z y n k u ,  w y z n a c z a 
n i u  im p e n s j i  w y s ł u ż o n y c h ,  i z a o 

p a t r y w a n i a  w d ó w  i s i e r o t  po 
n a u c z y c i e l a c h .  .Lr'cs h.

o u ,  . . . .  — ,   * n a 

gannej służbie dla podeszłego wieku, ciężkich 
ułomności fizycznych lub umysłowych, albo, 
też z innych powodow waż pych okaże sję 
niezdolnym do dalszego pelnięnią swych p- 
bowiązków.

Po dOletniąj nienagannej służbie n ie . 
można żadnemu nauczycielowi odmówić sta- ------ - « . „ , I r a  „
,e.g° ,? łE E X !“ * W 8P°“ J,"k“ ■* 1*80, miast dodatku na wychowanie z a o p a te e j  
własne ząuame. według wymiaru art. 44. 1 .

Art. 30. Dobrowolne zrzeczenie się po- A_ł Ac —  -• — *■___
sady lub samowolne jej opuszczenie pozbawia j 
prawa do emerytury.

Do zawarcia ślubów małżeńskich przez 
starszą nauczycielkę w ogóle i przez nau-

Powyższe zasady stosują się i do sierót 
po nauczycielce, mającej prawo do emerytu
ry. (Sprawozdawca objaśnia, że przez sieroty 
rozumieć tutaj należy dzieci, niemający ojca 
i. m atki). 1

Art. 45. Jeżeli wdowa po nauczycielu 
pójdzie ponownie za mąż, dostają dzieci za- :._i ł - j - i i  *

 -J - - * .V, - MT ~ — jn
czyciela nie mającego stałej posady, potrzebą s| 
przyzwolenia Rady szkolnej okręgowej. Śluby 
bez takiego przyzwolenia zawarte, będą uwa
żane za dobrowolne zrzeczenie się posady,

Art. 36. Tylko z końceip kursu lpb ro
ku szkolnego można dobrowolnie zrżeę się 
posady albo przejść w stan spoczynku, wy
jąwszy, gdyby Rada szkolna krajowa w szcze
gółowych wypadkach osobnem pozwoleniem 
zarządziła inaczej.

Równocześnie z tem m a się odbyć od
danie budynków i gruntów należących do 
uposażenia szkoły.

Co do pożytków niezebranych z pól i 
ogrodów należy postąpić jak  w razie śmierci 
nauczyciela (art. 46.)

Art. 37. Stale umieszczeni nauczyciele, 
nauczycielki i młodsi nauczyciele mają pra
wo do emerytury, a  wdowy i sieroty po na
uczycielach pr wo do zaopatrzenia.

j ArŁ 46. Wdowa i sieroty po nauczycie
lu zmarłym w czynnej służbie zatrzymują 
przez kwartał jeszcze pomieszkanie jego, lub 
dostają kwartalną ra tę pobieranej przezeń 
spłaty za pomieszkanie.

Jeżeli do uposażenia szkoły należą grun
ta, dostają się pożytki z nich spadkobier
com zmarłego w czynnej służbie nauczyciela 
wtedy jedynie, gdy śmierć zaszła między 1 . 
czerwca a 31. października. W każdym in
nym czasie należy im się tylko zwrot wy
datków poniesionych dla osiągnięcia owych 
pożytków.

W ostatniem postanowieniu tego arty
kułu p. Grocholski widzi niesłuszność, po
nieważ wydatki poniesione mogą być większe 
od osiągniętych pożytków, nie stawia jednak 
żadnego wniosku i po odpowiedzi sprawoz
dawcy, że komisja rozumiała tu głównie wy
datki na zasiew, Izba przyjmuje ten artykuł 
równie jak następne:

Art. 47. Jeżeli ostatnia płaca nauczy
ciela wraz z dodatkami pięcioletniemi nie 
przenosi 600 zł. w. a. a spadek nie wystar
cza na opędzenie kosztów choroby i potrze-yeieiacn pr wo ao zaopatrzenia. i  cza na opędzenie Kosztow cnorooy 1 f^ rz e -

Art. 38. Wymiar emerytury zależy zje-  I by na pogrzeb, należy się spadkobiercom /4
B tr n n v  r>rl ■aivan\rc\(to\ n l a r v  a n a i - . i r r in !  1  t- A W a r + '* n ( '7 o r r ,n n vdnej strony od wysokości płacy, a z drugiej 

od lat służby. Co do pierwszego będzie skalą 
płaca wraz z wszystkiemi dodatkami pięcio
letniemi, jakoteż dodatkami za kierownictwo 
(ąrl. 13.) które nauczyciel pobiera w chwili 
przeniesienia w stan spoczynku. Co do dru
gich ppliczy mu się wszystkie lata spędzone 
przy szkołach etatowych, począwszy od .pier
wszego, choćby tymczasowego mianowania 
na posadę nauczyciela lub młodszego na
uczyciela.

•>  l O----   J -------  ̂ - v
część owej p'acy jako kwartał pozgonny.

Art. 48. Nauczyciele, którzy z powodu 
przeistoczenia dotychczasowych szkół w eta
towe utracą swe posady, a nienniej ich wdo
wy i sieroty,, mają prawo do takich jedynie 
zapomóg, jakie im się należą według ustaw 
lub przepisów dotąd obowiązujących.

Art. 49. Nauczyciele dotychczasowi, któ
rzy po przeistoczeniu teraźniejszych szkół 
w etatowe przejdą na nowy etat, uważać się 
będą pod względem prawa do emerytury i* - J?- _ J ____cielą. > te Dędą poa wzgięaein prawa uu cm w p u ij i

Przerwa w służbie zaszła bez powodu zaopatrzenia ich wdów i sierot z funduszu
ze strony nauczyciela nie pozbawia go pra- emerytalnego tak zupełnie, jak gdyby byli
wa policzenia wszystkich lat wysłużonych. od razu pod tym etatem służbę swoję ro z p ^

Art. 39. Nauczyciel rzeczywisty i mlod- częli. Zapłacić jednakże mają fundusz^



sikie lata poprzedniej służby nauczycielskiej. 
S i łata tej kwoty uiszczana być może ratam i 
aa przyzwoleniem Rady szkolnej krajowej.

Ks. S z a s z k i e w i c z  zwraca uwagę, źo 
w ruskim tekście lego artykułu znajduje się 
pomyłka zmieniająca jego znaczenie. Spra
wozdawca wyjaśnia, że rzeczywiście pomyłka 
taka zaszła, i że tekst polski wyraża dokła
dnie myśl komisji:

A rt 50. Celem uzyskania środków na emery 
tury, dla nauczycieli szkół ludowych i na zaopa
trywanie wdów i sierot po nich pozostałych, 
utworzy się osobny krajowy fundusz szkolny 
emerytalny do którego będr wpływać:

a) dochód z m ajątku zakładowego,
b) stały corocznie udzielany dodatek z 

funduszu szkolnego krajowego,
c) oszczędzone na wydatkach zwyczaj

nych kwoty, pozostające przy zamknięciu co
rocznych rachunków funduazu szkolnego kra
jowego,

d) zapisy i darowizny na ten cel prze
znaczone,

e) intercalaria od opróżnionych posad, 
o ile nie pizypadną spadkobiercom zmarłe
go dyrektora, starszego nauczyciela w ogóle 
(art. 46 i 47.) albo też nic zostaną użyte na 
wynagrodzenie dla zastępcy nauczyciela.

f)  spłaty kwot dwuprocentowych powy
żej oznaczonych w art 49,

g) stałe wkładki samych nauczycieli, 
które w pierwszym roku po zamianowaniu 
wynoszą 10% pobieranej przez nich płacy, 
a przy każdem podwyższeniu tejże 10% 
nadwyżki, oprócz tego zaś corocznie 2% od 
rocznej płacy,

h) dodatek z funduszu krajowego, o ile 
wpływy z powyższych źródeł nie starczą na 
pokrycie rocznych wydatków.

Poaeł K r z e c z u n  o w i c z  uważa,  że 
punkt c) nie ma żadnej zasady. Przypadek 
zdarzyć może, że oszczędności takie będą 
bardzo znaczne, a fundusz emerytalnj nie 
ma żadnego prawa do nieb, Mówca wnosi 
opuszczenie tego nstępu.

Poseł D u n a j e w s k i  zwraca uwagę, 
że w literze f  i w ostatnim punkcie litery g 
mowa jest o jednych i tych samych 2pr., 
więc mogłoby się zdawać, że nauczyciele po
dwójnie je płacić mają.

Poseł Henryk W o d z i e  k i  popiera 
wniosek Krzeczunowicza, ze względu że lite 
ra h zabezpiecza zawsze fundusz emerytalny 
od braków, więc litera c jest zbyteczną.

W tym samym duchu przemawia p. 
Grocholski.

Sprawozaawca odpowiada, że pod literą 
c mowa jest tylko o oszczędnościach robio
nych na „zwyczajnych" wydatkach, oszczęd
ności więc na nadzwyczajnych wydatkach rc, 
bione do tego funduszu wpływać nic będą. 
Oszczędności te, jeżeli będą, nie będą wielkie 
a choćby się kapitalizowały, wielkiego złego 
w tem nie będzie. Co do 2 p r ' pod hterą f  
mowa jest o spłatach za lata ubiegło, a pod 
literą h o bieżących potrąceniach z pensji 
nauczycieli na fundusz emerytalny. Dlatego 
mówca ject za utrzymaniem całego artykułu.

W głosowaniu ustęp c. został odr zu- .  
e o n y ,  reszta artykuła przyjęta bez zm.any 
Niepodobna pominąć uwagi, że uchwała Izby 
pod tym względem była zupełnie usprawie
dliwioną gdyż punki h. czynił punkt ć. zn 
pełnie zbytecznym.

Resztę artykułów przyjęto bez rozpraw 
jak następuje:

Art. 51. Jeżeli nauczyciel przed ukoń
czeniem 10 lat służby, do emerytury dającej 
prawo, umrze albo też odprawiony zostanie, 
należy mu lub spadkobiercom jego zwrócić: 
wkładki, jakie do funduszu emerytalnego, 
uiścił.

Art b2. Zarząd funduszu emerytalnego 
należy do Rady szkolnej krajowej, która wy
da szczegółowe instrukcje u wybierania na
leży tości funduszowych i o ich obrocie.

Zarząd winien zbierającym się co 3 lata 
krajowym konferencjom nauczyc‘elskim przed
kładać wykaz stanu majątkowego i obrotu 
funduszu emerytalnego, i ogłasza co rok zam
knięcie rachunków.

Art. 53. Miasta rządzące się własnym 
statu ttm  mogą zaprowadzić u siebie swój 
własny fundusz szkolny emerytalny, mają je
dnakże przy wymierzaniu odpra* i emery
tu r nauczycieli, jakoteż zaopatrzeń pozusta 
stałych po nich wdów i sierot postępować 
w myśl artykułów powyższych.

W takim razie wpływy w art. 50 od c. 
do f .  (pierwotnie d. do y  ) wymienione, mają 

,.się wnosić do ich własnei kasy.
Art. 54. Dochody funduszu emery tal 

nego należy przedewszystkiem obracać na 
wydatki bieżące, do których fundusz ten w 
myśl niniejszej ustawy jest obowiązany, re
sztę kapitalizować i wcielać do majątku za
kładowego.

Art. 55. Ustawa niniejsza staje się pra
womocną równocześnie z ustawą o zakłada
niu*! utrzymywaniu publicznych szkół lu
dowych.

Z wnijściem w wykonauie niniejszej u- 
stawy tracą moc obowiązującą wszystkie do
tychczasowe ustawy i rozporządzenia, odno
szące się do przedmiotów w tej ustawie. o- 
bjętych, o ile się orzeczeniom jej sprzeciw,a- 
ją  lub też niemi zostały zastąpiuue.

Art. 56. Przeprowadzenie tej ustawy 
polecam ministrowi wyznań i oświecenia.

Co do pozostałego jeszcze art. 2. Ko
misja rozebrawszy wszystkie wniesione po
prawki wnosi następująeą stylizację:

Art 2. Gmina, obszar dworski, korpo
racje, instytucje bib inna osoba prywatna, 
jeżeli utrzymuje szkolę wyłącznie własnym 
nakładem, ma tez wyłączne prawo prezento
wania nauczycieli.

Nauczycieli utrzymywanych całkowicie z 
funduszu szkolnego krajowego mianuie bez
pośrednio Rada szkolna krajowa.

W b wszystkich przeciwnych razach słu
ży to prawo prezentowania Radzie szkolnej 
miejscowej.

Jednakże korporacje, instytucje, obsza
ry dworskie i osoby prywatne, przyczyniające 
się stała prestacją roczną dd utrzymywania 
szkoły, mają wspólnie z Radą okólną miej
scową udział w prezentowaniu; nauczy cieli, 
chociażby do tej Rady nie należały, j r,®z" 

5 rządzają przy udzielaniu prezenty taką 110- 
-cią głosów, jaka odpowiada stosunkowi war

ty' Pieniężnej ich prestacji do sumy wszy

stkich wydatków na szkołę. Każdy zaś z u- 
czestników, który zalega od dwóch lat z 
uiszczeniem należytości swojej, traci prawo 
powyższe, dopóki zaległej - należytości me 
uiści, albo też uwolnienia od niej w drodze 
właściwej sobie nie wyjedna.

Wszelkie inne prawa prezentowania, wy
nikające z jakichbądź tytułów, ustają z wej
ściem w wykonanie niniejszej ustawy j" z 
wyjątkiem praw tycn osób, które na mocy 
aktu fundacyjnego przyczyniły się do zakła
dowego majątku "albo też przyczyniają się 
przynajmniej w jednej dziesiątej części do o- 
gólnych dorocznych na szkołę wydatków.

Poprawka p. Grocholskiego, ażeby w 
ustępie 4 wymienić także gminy, które przez 
udział w Radzie szkolnej miejscowej mają 
już stałe prawo prezentacji, wywołała dosyć 
długą dyskusję, w której oprócz wniosknda 
wcy i sprawozdawcy brał jeszcze udział p. 
Chrzanowski. Dyskusja ta spowodowała p. 
Grocholskiego do cofnięcia poprawki, poczem 
stylizacja komisji w głosowaniu została przy
jętą, a następnie i cała ustawa w trzeciem 
czytaniu, wśród oklasków galęrji. Swiętojurcy 
głosowali przeciw niej

Pominąwszy inne punkta porządku dzien
nego przystąpiono do wyboru delegatów, na 
miejsca tych, którzy złożyli mandat do Rady 
państwa, a mianowicie:

Jednego delegata na miejsce p. Klaczki 
z kurji członków sejmu z głosem. ^,rylnym i 
z ko>a posłów większej posiadłości. (Wybieral
ni są biskupi, reKtorowie uniwersytetów oraz 
pp. obaj Wodziccy, Szumańczowski, Paszko-, 
wski, Czartoryski, Haller, obaj Torosiewicze, 
Wereszezyński, Rraiński, Smarzewsky Jawor
ski, Kabat, obaj Łosiowie, Erazm Wolański, 
Podlewski, Piliński, Dzwonkowski, Piotro
wski, Grocholski, Koziebrodzki, Gniewosz, 
Skrzyński, Słonecki, Gross, Serwatowski, Ma
dejski, Głogowski, Polauowski, Czajkowski,i 
Trzecieski, Szujski, Stanisław Tarnowski 
Horodyski, Pietruski, Rylski, Skwarczyński, 
Agopsowiez, Golejewski, Weissman).

Jednego delegata na miejsce p Czer- 
kawskiego z pomiędzy posłów miast Nowego 
Sącza, Tarnowa i Rzeszowa. (Wybieralni pp. 
Dunajewski, Rucowski i Czerkawski)

Jednego delegata na miejsce p. bade- 
niego z pośród posłów miast Drohobycza, 
Jarosławia, Przemyśla i Sambora. (Wybie
ralni pp. Badeni, Wolski, Adam Sapieha i, 
Szemelowski).

Jeduego delegata na miejsce p. Ko-, 
nopki z pośród posłów gmin wiejskich z o 
kręgów: Kraków, Chrzanów, Bochnia, Brze
sko, Wieliczka, Wadowice, Kęty, Myślenice, 
Żywiec. (Wybieralni pp. Spławiński, Hoszard, 
Król, Konopka, Baum, Chrapek*.,Turczyn,: 
Siwiec.)

Z kurji głosów wirylnych i większych 
posiadłości otrzymali w pierwszem głosowa- 
mu na 128 głosujących: Czartoryski 48, 
Smarzewski 13, Gros 19, reszta rozstrzelona.

W drugiem głosowaniu 121 głosują 
cych: Smarzewski 53, Czartoryski 50.

W ściślejszem głosowaniu na 120 glo
sujących Smarzewski 67, Czartoryski 52, 
jedna kartka nieważna, wybrany zatem p. 
S m a r z e w s k i .

Z kurji posłów z miast Nowego Sącza. 
Rzeszowa i Tarnowa na IzO glosujący* h o 
trzymali: Dunajewski 60, Czerkawski 60.

W drugiem głosowaniu na 120 głosu
jących: Czerkawski 61, Dunajewski 59, wy
brany zatem ponownie p. C z e r k a w s k i .

Z kurji posłów z miast Drohobycza , 
Jarosławia, Przemyśla i Sambora na 121 
głosujących otrzym ali: Adam ks. Sapieha 81, 
Badeni 29, wybrany zatem ks. S a p i e h a .  
Ogłoszenie wyboru przyjęto oklaskiem na 
galerji.

Z kurji gmin wiejskich z okręgów: Kra-, 
ków, Chrzanów itd. na 113 głosujących o- 
trzym ali: Hosza.ru 72, Baum 16, ks. Król 
13, reszta rozstrzelona Wybrany zatem dr. 
H o s z a r d .

Z kolei przystąpiono do wyboru jedne
go członka Wydziału krajowego na miejsce 
p. Kraińskiego. * Na lOo głosujących ptrzy- 
mał p. S k w a r c z y ń s k i  86 głosów, reszta 
rozstrzelona.

Posiedzenie zamknięto o godz. I 1), 
min 10. Następne posiedzenie we czwartek 
o godz. 10. rano. Na porządku dzienny pa 
przedmioty z niniejszego posiedzenia pomi 
nięte, oraz wybór trzech zastępców członków 
Wydziału krajowego.

XX I. posiedzenie d. 5. grudnia 18 {%

Początek o godzinie 10. min. 30. Prze
wodniczy marszałek ks. Sapieha, komisarz 
rządowy p. Bartmańoki.

To przyjęciu protokołu bez rozpraw, se
kretarz p. Jasiński odczytuje dalszy ciąg spi
su petycji wniesionych do sejmu.

Barański Heiiodur kwieskowany urzę
dnik salinarny o wyjednanie mu służby przy 
salinach. Edmund b. Larisz protestuje prze
ciw proszonemu przez gminę Kęty podwyż
szeniu opłaty konsumcyjnej od trunków pro- 
pinacjjnych. Wydział powiatowy w Tarno
wie z prośbami gmin Zbyłtowska góra, Mi- 
kołajuwice, z Sie/akowicatni o darowanie no
życzki z r. 1816. Zbory izra lickij w Ko- 
maruie, Podhajrach, Zbarażu. Oświęcimie, 
Huródence, Buczaczu, Stryjn, Śnatynip, Ra
domyślu, Przemyślanach, Zboiowie, Skalacie, 
Turce, Głogowie, Dukli i Sieniawie przystę
pują do petycji podanej przez lwowski zbór 
izraelitów w przedmiocie funduszów szkol
nych. Stratyn gmina miejska i wiejska w 
sprawie usunięcia tamtejszego uauczyciela 
Adama Felińskiego. Gmina miasta Przemy
śla w przedmiocie wynagrodzenia za kwate
ry i podwody dla c. k. wojska. Gmina mia
stu Przemyśla w sprawie zakładanią szkół 
ludowych i uregulowania płac dla nau
czycieli.
Tnterp lacja do JW. komisarza rządowego.

% najdawniejszych czasów było prawo 
p iskie przed uiotem eszaminuw ścisłych czyli 
rygorozów prawniczych na uniwersytetach 
monarchii prawo lenne. (Dekret kańc. na 
dwornej z dnia 7 września 1810.)

Najwyższe postanowienie z dnia 25. 
września 1866 ogłoszone rozporządzeniem 
ministerstwa wyznań i oświaty? dnia 2.paz-

dziernika 1855 D. pr. p. N. 172. zatwier
dziło dotychczasowy stan rzeczy, że na uni
wersytetach w Krakowie i we Lwowie prawo 
polskie pry watne pozostać ma przedmiotem 
egzaminów ścisłych.

Jednakże najnowsze rozporządzenie mi-, 
nisterstwa wyznań i oświaty z dnia 15. kwie
tnia 1872 ustanawiając nowy porządek egza
minów ścisłych we wszystkich Wydziałach u- 
niwersyteiu, nie wymienia prawa polskiego 
pomiędzy przedmiotami tychże na Wydziale 
prawa i administracji, natumiats wprowadza 
ono w §. 2. prawo prywatne niemieckie i 
jego historją jako przedmiot tych egzaminów

Lubo pewną jest rzeczą, że najwyższe 
postanowienie z dnia 25. września 1855 r. 
uchylone być nie mogło wspomnianem do
piero rozporządzeniem ministerjdluem, i że 
takowe tak długo obowiązuje na uniwersyte
tach krakowskim i lwowskim, jak długu w 
drodze ustawodawczej zmienione n it będzie, 
do czego już ze względu na odrębną prze
szłość Galicji, jako wiilką część dawnego 
państwa polskiego, nigdy przyjść nie powinno, 
to jednak dla usunięcia wszelkiej w tej mie
rze wątpliwości podpisani mają zaszczyt za
pytać JW. komisarza rządowego:

Czy zamiarem c. k rządu jest przez za
prowadzenie nowego porządku zdawania e- 
gzaminów tych prawniczych i wprowadzenie 
prawa prywatnego niemieckiego i jego histo- 
rji jako przedmiotu tychże, wyłączyć prawo 
pry watne polskie od tych egzaminów , w zu
pełności, lub też czy zamiarem c. k rządu 
jest pozostawić kandydatom wolność zdawa
nia egzaminu ścisłego zamiast z prawa nie
mieckiego i Jego historji, z prawa prywatne
go polskiego na uniwersytetach w Krakowie 
i we Lwowie.

Wniosek : Wysoki sejm raczy uchwalić :
zważywszy że sesje sejmowe w ciągu o- 

statnich lat bywały zbyt krótkie i do wy
pracowani i ustaw obszerniejszego rozmiaru 
niewystarczające,

zważywszy że z powodu krótkiego t rwa
nia tegorocznej sesji spadły z porządku dzien
nego projekta do ustaw o okręgach gmin
nych, o wykupnie prawa propinacji, o zmia
nie ustawy drogowej i wiele innych wysokiej 
ze względu na dobro kraju doniosłości, sejm 
oświadcza życzenie, aby zaraz po zamknięciu 
tegorocznej sesji Rad y państwa otworzoną 
została sesja sejmu galicyjskiego.

Smarzewski i 112 postów podpisanych.
W uzasadnieniu tego wniosku zabie

ra głos:
P, S m a r z e  wski .  Znajduję się w tern 

przykrem położeniu, w jakiem znajduje się 
każdy ■■ mówca zabierający - głos na tegoro
cznej sesji, źe raczej wypada mi myśleć o 
tem, jakbym mógł najmniej powiedzieć, a nie 
o tem, coby można na uzasadnienie wniosku 
przytoczyć Bez żadnego poparcia wniosku 
tego zostawić nie mogę, albowiem liczne 
podpisy popierające go, wkładają nu maie 
obowiązek, abym lako jeneralny mówca 
tych, którzy mię poparli, wystąpił. Po krotce 
wskażę to, co gdybyśmy więcej czasu mieli, 
starałbym się obszerniej wypowiedzieć. Nie 
może reprezentacja kraju znieść, aby tu we 
własnym domu, jeżeli raz do niego wstępuje, 
zawsze znajdowała się nie,ako na popasie. 
Zawsze gnana, zawsze naglona, z najwięk
szym wysiłkiem i pospiechem pracująca, nie 
może patrzeć na jakość prac swoich, na do
skonałość wyrobień ale na to jakby najprędzej 
każdą uchwałę do końca przyprowadzić i u- 
sunąć ją z porządku dziennego aby do dru
giej przystąpić. Nie potrzebuję przypominać, 
ile wniosków do ustaw najważniejszych spa
da z porządku dziennego dla braku czasu, 
nie potrzebuję przypominać jak często w wy 
pracowanych ustawach znajdują się usterki 
nie z innej wiry, jak z braku czasu do wy- 
stmjowania rzeczy,' do przeprowadzenia wy
czerpującej rozprawy Mówię tylko o rze
czach najważniejszych, o projektach do ustaw 
ale nie mogę przynajmniej jednem słowem 
nie wspomnieć o tej masie petycji wchodzą
cych do sejmu, które nawet tego doczekać 
się nie mogą, aby nie mówię w sejmie ale 
przynajmniej w komisji, mogły być z uwagą 
przeczytane. Je-itto rzeczą dla sejmu najważ
niejszą, ponieważ te pisma z rozmaitych stron 
przychodzące razem zestawione, mogą nam 
dać obraz przeróżnych potrzeb i usposobie
nia jakie w kraju panuje Dotąd rzadko kie 
dy sejm był w położeniu, aby , petycjami 
mógł się zająć na takie rozmiary, na jakie 
pigmi zajmować się powinien.

Muszę się wstrzj mać od wskazywania na 
skutki, jakie z tego wynikają, panowie sami 
widzicie, że wskutek tego sparaliżowania czyn
ności sejmu zaczyna się szerzyć pewne zwąt
pienie i zuęk&nie w kraju., Reprezentacja w 
kraju obowiązaną jest niedać się zepchnąć 
na to stanowisko, na jakie powoli co krok 
schodzi, że ta Wysoką Izba staje się już 
przedpokojom do tej tam sali radnej w Wie
dniu (brawo). Pozwólcie panowie jeden tylko 
wzgląd podnieść, i przytem oędę s ę starał 
byc jak  najkrótszym.

Jest według naszej konstytucji, nie po 
wiem i ównowaga, ale pewien rozkład wagi, na 
wszystkie czynniki parlamentarne potrzebnej. 
Nie wiem, czy dla całości organizmu monarchii 
być może z pożytkiem, jeżeli przez takie 
krępowanie i gwałtowne ścieśnianie czynno
ści sejmu ten rozkład wagi zmieni, się, jeżeli 
przez takie zwichnięcie działanie pojedyń- 
czych czynników, przez takie podług mnie 
fałszywe, z zamiarami ustaw niezgadzające 
się skierowanie prądu czynności, w całym 
tym organizmie konstytucyjnym cała czyn
ność koncentruje się tam, gdzie część tej 
czynności podług zamiaru prawodawcy miała 
się odbywać, podczas gdy obok tego były po
zostawione miejsca dla innych c'.al, aby te 
swoje czynności swobodnie i z pożytkiem dla 
kraju rozwijały.

Otóż wskazawszy jak najkrócej myśl, 
która innie spowodowała dn postawienia te 
go wniosku, proszę Wysoką Izbę, aby wnio
sek ten za naglący uznać raczyła, i poddała 
postępowaniu juk m jkrótszemu, na jąkie 
tylko regulamin zezwala.

Po tem przemówieniu Izba jednomyśl
nie uznaje nagłość wniosku i przystępuje do 
drugiego czytania.

Poseł K r z e c z  u n o w icz. Ja  sądzę, że 
nawet poparcia nie potrzebuje taki wniosek, 
który mojem zdaniem nawet jest zanadto

skromny, g d ji nie wyraża słusznego ubole
wania nad tem, źe z powodu krótkich sesji 
żaden z posłów nie może pełnić sumiennie 
swego powołania-  Nie może "on rozpatrzyć 
się nawet w nawale tych ustaw, nad które- 
mi potem ma głosować.

Sumienie wskazuje nam, abyśmy o ta
kie zapoznanie praw naszych się upominali.

W głosowaniu wniosek zostaje przyjęty 
większością wszystkich głosów. ‘ z wyjątkiem 
trzech. Nie powstali za nim trzej świętojur- 
scy księża: Halka, Kozanowicz i Krasicki.

Na porządku dziennym znajduje się 
sprawozdanie komisji drogowej o przedłoże
niu Wydziału krajowego: a; projektu dróg, 
których budowa za naglącą uznaną została i
b) o wnioskach Wydziału krajowego wyko 
nania tejże budowy się tyczących. Sprawo 
zdawcą jest p Apolinary Jaworsk'

Komisja wnosi uznanie za drogi krajo
we dróg: 1) z Sucnej do Zatora, 2) z Tar
nowa do Szczucina, 3) ze Szklar do Prze
worska, 4) z Rohatyna do Brzeźan, 5) z Kra
snego do Buska, 6) ze Zborowa do Załoziec, 
7) z Tarnopola do Zbaraża, 8) z Kopyczy- 
niec do Smykowiec, 9) z Borszczowa do Hu- 
siatyua

Komisja wnosi dalej następującą re
zolucję •

„Sejm wyraża przekonanie, że przez 
odmówienie budowy drogi Tarnowsko-Szczu- 
cińskiej i Rzeszowsko-Nadbrzeziańskiej z fun
duszów państwowych, zapoznano interesa 
krajowe i państwowe i wzywa c. k. rząd, by 
budowę dróg w Galicji kosztem państwa wię- 
cei jak dotychczas uwzględniano." (D. n,)

Korespondencje „Graz. Nar. u

Kraków d. 4 grudnia.

_ (f) Pol umarł!... Wieść ta smutna w 
mgnieniu oka rozbiegła się po całym kraju, 
wszędzie budząc żal szczery nad niepoweto
waną stratą, j'aką naród w osobie wieszcza 
swego poniósł Spotykasz na ulicach znajo 
mych, którzy zamiast zwykłem pozdrowie
niem, witają cię tą  smutną now iną: „Pol u- 
m arł!“ Zdawałoby się, źe każdy z nich stra- 
cił ojca lub matkę, lub kogo wreszcie z naj
bliższych, taka boleść na ich twarzach roz
lana; a to wieszcz umarł, wieszcz serdecz 
ny, — który w sercu swojem łączył uczucia 
wszystkich serc polskich, który * jak  łabędź 
wyśpiewał duszę swoją dla narodu Całe też 
dziennikarstwo, d^jąc wyraz uczuciom 
ogólny in , podało wiadomość o .śmierci 
Pola w żałobnych obwódkach,

Przed chwilą wróciłem od zwłok śp 
Pola. Otoc/Ouj kwiatami i zielenią, spoczywa 
w trumnie żelaznej — jak po długiej piel-i 
grzyinee strudzony wędrowiec, gdy znajdzit1 
wreszcie bezpieczną ostoję Też same rysy 
piękne, pogodne, które osobistości Pola na-: 
dawały za życia ten charakter odrębny od 
reszty otaczających go, — nie zeszpecone' 
długą chorobą, budzą dziwne poszanowanie. 
Tłumy odwiedzają ciaio, wystawione w mie
szkaniu nieboszczyka przy ulicy - -Szpitalnej,
i rzadko kto odchodzi od trumny poety nie
zwilżywszy Izą serdeczną oka.. Spodziewają 
się tutaj licznego zjazdu; ze Lwowa ma 
przybyć kilku posłow, z Poznania Jr. Libelt, 
Niegolewski, Szumau i reprezentanci , dzien
nikarstwa Zwłoki wieszcza,, zanim spoczną 
we w ł a s n y m  g r o b i e "  tymczasowo przyj
muje rodzina Bohuszów do swego familijnego, 
grobowca. Rada miejska kiakowska podobno 
ua najbliższej sesji wyznaczył ma kilka kwa
dratów ziemi cmentarnej na grób dla śpie
waka „Pieśni o ziemi naszej." Zaiste hojne 
to wynagrodzenie za tybletnie zasługi Mó 
Wią tu u rozpisać się mających składkach na 
kamień grooowy dla Tola, — oby z nim nie 
stało się j a k . . z projektowanym pomnikiem 
dla Mickiewicza!

Między adresami kondolencyjnemi, nad- 
syłanemi zewsząd na ręce rodziny po śp. 
Wincentym Polu, zmjdujemy jedeu od mło
dzieży uniwersyteckiej lwowskiej, przysłany 
przez jej delegata. Brzmi on następująco: 
„Do p. Wincentego (syna) Pola. Akademicy 
lwowscy z powodu śmierci drogiego wszyst
kim sercom pulskitn autora „Pieśni o ziemi 
naszej" składają na ręce pańskie, jako jego 
syna, wyraz szczerego współczucia i głębo
kiego żalu, jakim wobec tak bolesnej stra
ty jest przejętą cała młodzież polska." Mię
dzy innem. adresami ze Lwowa, czytałem 
również tejże, prawie treści -adres, redakcji 
Strzechy. Jutro o godzinie łO. z raua na 
stąpi ebsportacja zwłok śp. ..Pola na cmen
tarz z kościoła Marjackiego. Przybył także 
na pogrzeo delegowany od waszej Gazety 
człojnek redakcji.

O
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Przegląd polityczny. ow

ffir.
Nominacja 25 parów w Berlinie nie zar 

dowoliła nikogo. Trudno nie dopatrzeć tu 
pewnego wycofania się w ostatniej chwili. 
Przez kilka tygodni urzędowa Provinz. Corr. 
i wszy tkie dobrze poinformowane dzienniki 
liberalne berlińskie zapowiadały szumnie 
gruntowną reorganizację Izby wyższej, któ- 
raby zupełnie odmieniła dzisiejszy jej feudal
ny charakter, i stała się jednem kołem wię
cej w machinie rządowej, posłusznem libe
ralnemu prądowi, jaki wieie obecnie u dwo
ru. Tymczasem po długich walkach gabine
towych skończyło się na nominacji 25 osób, 
wcale niepodejrzanycb o jaskrawy liberalizm 
np. jen. Steinmetz, bar. Heydt i inni. Cha
rakter też Izby wyższej został na teraz u- 
trzymauym, i organizacja powiatów przyjętą 
będzie chyba wtedy przez Izbę wyższą, jeżeli 
część jej dotąd projektowi rządowemu prze
ciwna przejdzie do jego obozu. Inaczej by 
projekt nie otrzymał większości. Wszystkie 
też dzienniki liberalne niezbyt są zbudowane 
takim obrotem rzeczy, i pocieszają się, źe 
takowe użycie półśrodka nastąpito zapewne 
tylko z powodów wyższej dc 1 tyki i niepe
wnego położenia, stworzonego francuską kii- 
zys rządową, że jednak inicjatywa do refor
my raz została daną, i po powrocie ks. Bis- 
marka z Barcinu, rzeczy się ułożą pomyśl
niej dla widoków liberalnego stronnictwa

Dlatego niepotrzebne^ j ą  i przedwczesne la 
mentacje K reutz Źtg. która prorokuje już 
owładnięcie całej władzy publicznej w Niem
czech przez demagogów, i zapowiada koniec 
monarchii Hohenzollernów.

Minister Roon pedał się i ocizymał po
dług telegramów niemieckich dzienników, 
dymisję, z wieikiein bez wątpienia ubolewa
niem cesarza, którego Roon był ulubieńcem. 
Padł on ofiarą nowego p rą lu  liberalnego, 
który zainaugurowany został wstępną nomi
nacja 25 p aró w  jen. Roon, żołnierz i głowa 
partji junkierskiej, nie mógł pogodzić się z 
myślą przeobrażenia Izby wyższej, i do osLa- 
tniej chwili SLaral się wpływać na umysł ce
sarza w dnenu przeciwnym planowi hr. Eu- 
lenbutga. Gdy nominacja nastąpiła, Roon u- 
sląpił. \\ nim traci stronnictwo feudalno- 
konserwatywne silną podporę w łonie rządu ; 
jedynym ministrem dawnej ery jest jeszcze 
do czasu hr. Itzenphtz, ale i tego ustąpienie 
rychłe zapowiadają.

Powrót ks. Bismarka zapowiadają na 
przyszły tydzień. Zdaje się być tą  pogłoska 
w związku z doniesieniami o przesileniu ga- 
binetowem i podaniu si * wszystkich mini
strów do dymisji, która jednak dotąd nie jest 
przyjętą.

Ziemie polskie.

D ziennik Poznański dowiaduję się z 
wiarogodnego źródła,' źe w procesie praso
wym za artykuł o zjeźlzie w Berlinie trzech 
mocarzy, umieszczony w Przyjacielu lu lu , 
który policja swego czasu skonfiskowała, 
majster od Przyjaciela Luda  ji. Danielew
ski srogo skazany został na 6 miesięcy, a 
p Tomaszewski; wydawca tegoż pisma, na 
3 miesiące więzienia.

Drugą wiadomość o tym najzdolniejszym 
u nas redaktorze pism ludowych,- podaje 
Gazeta Toruńska następującej treści: „Pau 
Danielewski, majster od Przyj. L udu , za
przestał redakcji tego pisma i wnet będzie 
wydawał pismo ludowe z ilustracjami pod 
innym tytułem. Jak się dowiadujemy, zmu
szona oył do tego p. Danielewski stosunKa- 
mi, któie go w redakcji czyniły zależnym 
odj zdania osoby, nie posiadającej w zawo
dzie tym dostatecznej kwalifikacji Spodzie-- 
wams się jednak, źe złożenie redakcji P rzy
jaciela Ludu  przez p. Danielewskiego jest 
tylko chwilęwe."

Pielgrzym  znów regularnie, jak donosi 
Gaz. Tor. _ucznie wychodzić i to pod odpo- 

. wiednialuością p Romana w Pelplinie.
Rejeneja poznańska nakazała księdzu 

tilabiszowi,' profesorowi przy gimnazjum =w 
*  ągrowcu, miewać do uczniów kazania w 
języku niemieckim, tymczasem ks. arcybi
skup Ledóeliuwski oparł się temu i żądał 
kazań polskich. S p ó r: ten ina być rozstrzy
gnięty w ministerstwie oświecenia, któremu 
cała, ta sprawa oddaną została

Aby mieć pojęcie jasne o życiu, walkach 
i stanie ujarzmionych prowincji naszych, nie 
dość przytaczać fakta głu vne, urzędowe, 
trzeba przytaczać także fakta na pozory dro
bne, prywatne; częstokroć bowiem charakte
ryzują one położenie rzeczy lepiej, niż pier- 
Wś&ff w  tym celu zamieszczamy poniżej z 
pism pruskie! t poznańskich, naSLępnjący 
suereg wiadomości, poczynając od Gdańska.

W Germanii pomiędzy inncmi piszą: „Re
ligijne podburzania, jakie obecnie prawie” co
dziennie w „liberalnych” Izienuikach się po- 

wiają^ zaczynają i u nas owoce wydawać. 
Poważni katolicy 1 naszej prusko-zachodniej 
stolicy Gdańska donoszą rui, źe tam znane 
jako katolicy osoby, iuaianowicie duchowni, 
bardzo- często obrażani bywają przez pospól
stwo na ulicy. Odznacza się w tem *eanowi- 
tie dorastająca młodzież.4'

W Gazecie Toruńskiej czytamy : „Oso- 
l 1 niemieckie, zajmujące stanowisko w pe
wnej mierze wpływowe, tak przejęły^ się du
chem germauizatorsklm. i ' Sądzą sie powo
łań urr do m*-ji germanizacyjaąj nił własną 
rękę. Donoszą nam z miasta, że tutejszy na
uczyciel katolicki, p. 8. żądał od synka pa
na P., aby w domu pacierz po niemjecku 
mówił; iuterneluwany o to przez ojca, odpo
wiedział. że dziecko powinno umieć pacierz 
po niemiecku, bo przecież on dla dziecka 
po polsku uczyć się nie muże. Tak więc od 
dnia dzisejszego nie nauczyciele dla dzieci, 
Lcz dzieci dla nauczycieli istnieć się zdają. 
Gdyby tego konieczna wymagała potrzeba, 
możemy wymienić całe nazwiska i ojca i 
nauczyciela.' — Również donoszą nam o na
stępującym przypadku, j Pewna nauczycielka 
z tutejszej szkoły dziewcząt otrzymuje od có- 
rtczki p. B. na zapytanie odpowiedź, że w 
domu imzy sie po polsku; pani nauczycielka 
przykazuje więc 1 dziecku, aby nietylko w 
szkole, lecz i w domu uczyło się po nie
miecku. :iJ

„Pytamy, któż to nauczycielom deje pra
wo wdzierania się do świętego przybytku ży
cia domowego? Czyżby zbiorowe wystąpie
nie ojrów rodzin nie powinno położyć tamy 
podobnemu postępowaniu owych niepowoła
nych misjona”zy? Czyż ojcowie rodzin ścier
pła to wdzieranie się w najświętsze ich pra
wa? A czy też już prze ls!ęwzięto kroki w 
myśl artykułu naszego o niem ieckiej nauce 
religii w szkołach tutejszych?“

Taż gazeta pisze: „Z miasta donoszą
nam: Przed tygodniem dwoje ludzi ze wsl 
przybyło do sklepu kupca tutejszego pana 
Adolpha i zażądało po polsku ryżu. Kup
czyk domagał się od owych ludzi, aby mó
wili po niemiecku, choć ekspedycja innego 
pana, który był hego-'świadkiem, odbyw ała 
się w języku polskim. Ludzie owi poszli bez 
ryżu od p. A dolpha a dosta li go « anym 
sjklepie, choć po niemiecku nie mówili

„Przed kilku dniami, powjada. D zi^n  
nik Poznański, toczył, się % 111'c  ̂ (czy 
nie Środa?) proces o obrazę "norii, z na
stępujących powodów. Frymanei czytał w 
czasie wykładów książkę polską, wyzfky na
uczyciel P- IL PrzA - um S. obaczył to
a w ydzierając uc; uiowi książkę, zawołał do
pytując się przytem o księgarnią, i której 
-iczeń wypożyczy! owe dziełko „Diese infa- 
me Buchhandlung" (ta niegodziwa „meear- 
uia, Doniosłe się to do właściciela księgar
ni, ktor; wytoczył nauczycielowi proces o o- 
orazę honoru. Po jednej przeto strunie stał 
ow nauczyciel Nbmiec, po druaan heięgani



? jako świadkowie uczniowie prymy. Wyrok 
sądowy wypadł na korzyść oskarżonego, sę
dzia b )wiem orzekł, iż nauczyciel owym in
kryminowanym wykrzykiem chciał tylko wy 
razić swe oburzenie z powodu istnienia źró
dła, z którego uczniowie czerpią zakazane 
książki i zaniedbują nauki; o obrazie wła
ściciela księgarni niema tu  mowy. W ka
żdym razie motywowanie wyroku dość ory
ginalne.*

„W arto wspomnieć o fakcie , mówi 
K urj. Posn., który, jak się dowiadujemy z 
wiarogodnego źródła, zaszedł w zwiedzanym 
także przez Polaków prywatnym zakładzie 
naukowym p. Beheim-Schwarzbacha w Ostro
wie pod Wieleniem. Oto jeden z nauczycieli 
zakładu, którego nazwisko w razie potrzeby 
możemy wymienić, pytał w tercji uczni,,któ
ry z nich nie wie o generale Moltkem. Na 
to pytanie wstało 3 Polaków oświadczając, 
że nic nie wiedzą. Pan nauczyciel oburzony 
tą  nieświadomością uczni, odzywa się mniej 
więcej w te słowa; „Jakto wy Niemcy nic o 
Molikiem sławnym generale nie wiecie?1 W 
tem przerywa mu jeden z uczni, Niemiec, 
mówiąc; „To są Polacy!* Na to odpowiada 
ów pan: „Polaków nie ma, są tylko Niem
cy." "Nie od rzeczy będzie tu także nadmie
nić, źe inny nauczyciel przy tymże zakła
dzie, omyliwszy się przy rozwiązaniu zaga
dnienia matematycznego, używa wyrażeń, jak 
n. p. to: "'„ich bin nicht unfehlbar, wie der 
Papst.“ Jak podobne wyrażenia przyjemne 
są dla uczni katolickich i polskich, tego do
dawać nie potrzeba. “

W Poznaniu za Bernardynami na łą 
kach,” • dodaje ze swej strony Orędownik, 
jakby jaką ilustrację do powyższych drobiaz
gów, przyszło w niedzielę pomiędzy polski
mi a niemieckimi uczniami do zaciętej bójki 
tak, źe aż policja w to wdać się musiała. 
Opiekunowie, ciągnie dalej wspomniane pi
smo, powinni uczniom zalecać zgodę, bo 
przy takich; ' bijatykach może wydarzyć się 
jakie nieszczęście."

K  r  o n  i  k  a.
—  Kurjerek lwowski. Że na drugim kon

cercie Wilhelmiego było niewiele osób, winą to 
jest impresarja, niejakiego pana Steinitz, który 
ułożywszy się z dyrekcją teatralną, że ceny bi
letów na koncert będą takie jak na operę, w nocy
przed dniem koncertn kazał wydrukować ceny
nierównie wyższe i, tym sposobem powstrzymał 
wiele osób zachęconych rozgłosem pierwszego 
koncertu, od pójścia na drugi koncert. Zbytnia 
chciwość naraziła go na stratę, ale i niewinni 
artyści mnsieli odpowiadać za tę chciwość. Nie- 
liiznych słuchaczy i tym razem zachwycał Wil- 
helmi grą swoją, która bodaj czy znajdzie w 
Europie godną siebie wsóplzawoduiczkę. Oklasków 
było bez końca. Na przeciągle „fora" musiał 
zagrać nad program prześliczną romausę z pier
wszego koncertu. Jest nadzieja, że posłyszymy 
go raz jeszcze, w przyszły poniedziałek, Tym 
razem obędzie się bez pośrednictwa iutpresarjów.
' -*■ W llk ą  3zkodę“calej gałęzi gospodarstwa 
irajowegu wyrządzono skazaniem na wydalenie 
z kraju Juliusza Karwowskiego, który i naSzlą-^  
skn i w Grotkowio^ch w Galicji urządzał sztuczną 
hodowlę ryb, i już wlaśnib nowe porobił umowy

urządzeuie sztucznej hodowli ryb w mnych 
miejscowościach w Galicji. Człowiek zajmujący
się praktycznym zawoiem, obcy wszelkiej poli
tyce, ojciec kilkorga dzieci, dla tego tylko zost. ł 
skazany na 6 dni aresztu przez karny sąd de- 

_ legowany, źe dawniej kazano mu (bez wyroku i 
pisemnego rozkazu) wyjechać z Krzeszowic w 
Krakowskim okręgn, co on w tedy nczynił. ■
„ — Pozawcz“raj o 5. godzinie wieczór zaalar
mowano miasto uderzeniem dzwonu ratuszowego 
na pożar. Zdawało się, iż gdzieś j^ali się koło 
Zniesienia, za Żółkiewską rogatką, w miejscu, 
które zasiania góra Zamkowa dla strażnika na 
wieży ratnszowej. Dopiero straż ogniowa z sikaw
kami dojechawszy do rogatki Żółkiewskiej, prze
konała ąpę, że się pali w miejscowości, .o milę 
odległej^ w Laszkach. Pożar trwał późuo w noc 
i zniszczył *naczną część tej wsi.

—  Dyrekcja domu karnogo we Lwowie, za
wiadamia nas, że „dnia 13. i 14. grudnia b. r 
odbędą się w tutejszej szkole egzamiua a miano 
wicie dijśa 13. grudnia o godzinie 9. przed po
łudniem w drugiej, a  w ,obotę dnia 14. grudnia 
o godzinie 9. przed południem w piorwszej kla
sie. Przed rozpoczęciem eg .aminu w drugiej kla
sie dnia 13. grndnia_udprawi się w kaplicy domn 
karnego - godzinie pól do 9. w przytomności 
wszystkich do szkoły chodzących więźniów cicha 
msza święta, przy której sposobności więźnie, 
którzy się muzyki wokaluej i instrumentalnej u- 
czyli, produkować się będą. Dyrekcja domn kar- 
uego zawiadamia o tern szanowną redakcję z 
uprzejmem zaproszeniem, by szanowna redakcja 
do tych egzaminów swego delegata celem powzię
cia wiadomości o postępach szkoły tntejszej wy
siać zechciała.

Lwów dnia 28. listopada 1872.
Holdasiewicz.

—- W kawiarni p. Fuchsa przy nlicy Skarb- 
kowskiej skradziono we wtorek po południu go- 
iśoiówi J .  Schneebaumowi z kieszeni podczas gry‘V ósi

w karty 21 złr. Następnie wyśledzono podejrza
nego o tę kradzież L61etniego chłopaka Leona 
Mossera, który się grze w karty przypatrywał, i 
znaleziono przy nim skradzione pieniądze scho- 
waue w podszewce od snrduta. Oddano, go do są
du powiatowego.

— Żołnierz policyjny przytrzyma! onegdaj 
w nocy wyrobnika Mateusza Bepuszyńskiego, gdy 
jedną z ławek na Wyższych szkarpaoh skraść 
usiłował.

—  Zdolny nauczyciel języków: francuskiego, 
angielskiego i niemieckiego, posiadający rntynę i 
biegłość w swoim zawodzie, pragnie udzielać 
kilka lekcji prywatnych Przygotowuje także uczni 
szkól średnich do egzaminów prywatnych Bliż
szą wiadomość udzieli Administracja Gazety
Narodowej.

— W Administracji Gazety Narodowej
złożyli:

N a  o ś w i a t ę  l u d o w ą ;  Dczonnice in
stytutu p. W H iroszlriowiczowej 86 zlr.

N a O p i e k ę  N a r o d o w ą :  Uczennice 
i n s ty tu tu  pani W. Horoszkiewiczowej 36 zlr.

Mianowania. Oesarz miauowal podpułko
wnika bar. Antoniego Bauma v. Appelshofen 
komendantem galicyjskiego batalionn obr. kraj. 
ur. 54 w Wadowicach, majora Wincentego Ga- 
reisa v. Dolitzsturm komendantem bukowińskie
go bat. obrony kraj. nr. 77 w C/.erniowcach; 
tytularnych majorów Jana Beruackiego komen
dantem bat. obr kraj. w Stryja nr. 65 i Fran
ciszka Grenso komendantem bat. ur. 66 w Ko
łomyi; kapitana Rudolfa Juliusza Schenka ko
mendantem bat. nr. 70 w Buczaczu.

Cesarz mianował tymczasowymi komendan
tami galicyjskich batalion, obr. kraj. kapitanów: 
Karola Hillenbranda w Kolbuszowy nr. 56, Jó
zefa Brandtnera w Tarnowie ur. 53, Michała 
Gloskowskiego w Rzeszowie nr. 55, Antoniego 
Hoborskiego w Sanoku nr. 57, Augusta Tempis 
w Złoczowie nr. 67, Mateusza Lnksza komen
dantem tymczasowym bnkowidskiego bat. obr. 
kraj. nr. 75 w Raaowcach.

Cesarz mianował oficerami ewidencji i ad- 
ministracyjnemi kapitanów : Stanisława Wodczyń- 
skiego, Michała Trojaczyńskiego, Bartłomieja 
Kubickiego, Edwarda Cyglarza, Ksawerego Kru
pińskiego, Jana Kulczyckiego, Leona Malinow
skiego, Karola Matkowskiego-Bardiiejewic*a, Ro- 
mnalda Gielewicza i Jaua Dobrowolskiego.

Cesarz mianował oficerami instrukeyjnemi 
w obronie krajowej czynnej kapitanów: Ewery- 
sta Czajkowskiego, Adolfa Statkiewicza, Jana 
Kudelkę, Jaua Młynarza, Alojzego Pieskiego i 
Emila Marka; poruczuików: Julinsza Johna Ju
liusza Pobiala, Karola Mochnackiego, -Wiktora 
Worobkiewicza, Franciszka Wańka; podporuczni
ków : Aleksandra Romanowskiego, Leona Tar
nawskiego.

— Z Towarzystwa prawniczego, w so
botę 7. b. m. ,o godzinie pół do 7. odbędzie 
się posiedzenie sekcji dla prawa pozytywnego. 
Porządek dzienny: Nowy projekt procedury kar
nej. Sprawozdawca dr. Jekeles.

Zgubiono dnia 3. bm. przykrojony frak 
nowy i polską czamarę z jedwabną podszewką. 
Rzetelny znalazca otrzyma nagrodę 15^ł£._wA 
jencji C^astt, plac Katedralny nr. 9.

Walne zgromadzenie Straży ogniowej 
ochotniczej „Sokól“ odbędzie 
8. grudnia b. r. o godzinie 
sali ratuszowej. Galerje dla 
otwarte.

—  Z Warszawy. Dziś
c i e p ł o ' g.°dzi“i0 jedynastej rano było 
. P SL", nIlcauh sprzedają świeże fiołki
i poz.omki Wróble znoszą materjał na gniazda, 
jak to zwykle robią na wiosnę,

— W przedmiocie preunmeraty na AIbnm 
Kopernika zbieranej w Kongresówce, czytamy 
w K ar. codz. co następnje:

Że wykształcony nasz ogol, powoli wpraw
dzie, ale ciągle popiera to, co pod każdym wzglę
dom poparcia jest godne, dowodem niech będzie 
Album Kopernika. Jakkolwiek bowiem liczba 
dotychczasowych na to Album przedplacieli nie 
wyrównywa liczbie spodziewanej, i liczbie niezbę
dnej dla .honoru kraju, który fljoie się tem po
szczycić, iż wydal człowieka, który geniuszem 
swoim opromieni! całą Słowiańszczyznę, to jednak 
od czasu gdy pisma nasze zaczęły się więcej tą 
sprawą Albumu zajmować, liczba ta nie przestaje 
wciąż wzrastać. Wprawdzie nie wiemy ile z Kr6- 

dofid;d zapisało się prenumeratorów,
a \  • 6 zi* Cz° S!? ZaPidalJi przewyższa najmnej 
o dziesięćkroć _ liczbę prennmeratorów z Galicji, 
gdzie dotąd,  ̂ jak pisze Libelt, zebrano dopiero 
28 przedpłacicieli!! Redakcja naszego pisma z 
przyjemnością zaznacza, ii o i  dnia 28. września 
w którym zaczęła zbierać na to AIbnm przed- 
placicieli, do duia dzisiejszego t. j. w 2 miesią
ce, sama jedna zebrała ich 47, których nazwiska 
drnkowane były w Kurjerze.

— Prusak Treskow, który nabył dobra w 
powiecie Krasnostawskim w Lubelskiem, zastrze
lił rządcę majątku Nowickiego. Jestto rodzina 
odznaczająca się tego rodzaju brudnem rycerstwem 
Przypominamy sobie, źe w r. 1848 jeden z jej 
z członków zorganizował bandę Niemców, która 
napadała na dwory polskie jedynie dla nasycenia 
niechęci międzynarodowej.

— (F. N .) Z Brzeźańskiego. (W sprawie
zaprowadzenia kas pożyczkowych.) Prezes Rady

się w niedzielę d. 
3. po południu w 
publiczności będą

3. grudnia, piszą

powiatowej brzeżańskiej rozesłał do naczelników 
gmin tutejszego powiatu okólnik następującej 
treści: „L. 212. Celem narady nad zaprowa
dzeniem kas pożyczkowych zapraszam pana na
czelnika z dwoma radnymi na posiedzenie peł
nej Raiy powiatowej dnia lOgo grudnia 1872 
odbyć się mające. Uważam za zbyteczne rozwo
dzić się nad korzyściami tej zbawiennej instytn- 
cji kas pożyczkowych dla ludn naszego — ka
żdemu bowiem wiadomo, iż lud nasz to nieuro
dzajem to innemi nieszczęściami nie mający kre
dytu spowodowany jest potrzebie uciekać się 
do lichwiarzy, którzy ogromnemi procentami go 
niszczą, a nawet o ntratę całego majątku przy
prawiają. Pochlebiam sobie, iż pan naczelnik z 

woma radnymi weźmiesz łaskawie ndział w tej 
naradzie i swojem światłom i praktycznem zda
niem przyczynisz się (j0 wszechstronnego omó
wienia a dalej, do zaprowadzenia tej dla ludu 
naszego ważnej instytneji.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Brzeźany d. 15* listopada 1872.

Szeliski.u
Myśli powziętej przez p. marszałka Rady 

powiatowej względem zaprowadzenia zbawiennej 
las ytucji kas pożyczkowych w powiecie z calem 
sercem przyklaskujemy, nie wątpiąc, że projekt 
Powyższy znajdzie nznauie i poparcie wszystkich 
wo nomyślących. — Tuszymy sobie, źe i inne 

a y powiatowe pójdą w powyższym kieruukn 
w a J naszuj reprezentacji powiatowej. Koń 
czy my staropolskiem: „Szczęść Boże!"

. Brody, w niedzielę, t. j. dnia 1. gru- 
ma br. występyffala u nas w koncercie panna
0 ia Siegeufeld z Warszawy, uczennica Wie

niawskiego.
Rozgłos jej grj  w Tarnowie, Rzeszowie i 

arnopolu zwabi! u nas tak liczuych gości, źe 
sa a Towarzystwa muzycznego, w której takowy 
się odbył, przepełnioną była w calem tego sło
wa znaczenia. Otóż koncertantka usprawiedliwiła 
jak najnpelniej poprzednie recenzje umieszczone 
w czasopismach krajowych o jej grze mistrzow
skiej, albowiem wszyscy słuchacze nie mając jnż 
od dawna sposobności słyszenia podobnej gry, 
opuścili salę pod wrażeniem najwyższego zachwytu.

es eśmy także pewni, że przed tą młodą arty- 
s ą o wiera się ja t  najszczytniejsza przyszłość.

rzy wykonaniu koncertu Webera, towarzyszył 
na rugim fortepianie koncertantce p. K  nasz

1 jscowy artysta-amator, który nam swą grą 
juz dawniej uprzyjemait nie jedną chwilę. W 
przestankach gry wygłosiła p. Marja, młodsza 
siostra koncertantki, dwa piękne poetyczne utwo- 
T\  T  „Wiecznie to samo" i Odyńca
„Amół stióź* taką werwą i przejęciem się tych- 
6 l o i ’ aczuciami słuchaczów zepełnie 

zaćm ł a> * ai0jedao piękne oczko łzą się

Dziękujemy więc Wam zacne rodaczki, sie- 
.ro za mGych kilka chwil z wami spędzonych 
1 z brateiskiem uczuciem życzymy wam szczęścia 
1 powodzenia w przyszłości.

ty8tyczne'ati0m0^C' naukowe’ ,'terack'e i 8f"
Wyszedł nowy tom „Biblioteki Ordynacji 

Krasińskich na rok 1872." Nakładem Ordynacji.
ydame wspaniałe na pięknym papierze ozdo

bione port etem króla Zygmnnta Augusta ryso
wanym przez Matejkę i portretem cesarza Ma
ksymiliana II. rysowanym przez F. Cynka. Tom 
ten zawiera: „Akta poselskie i korespondencje 
Franciszka Krasińskiego 1558— 1578 zebrał i 
opracował dr. Ignacy Janicki wydal Władys'aw 
hr. Krasiński.* Kraków. Czcionkami drukarni 
Czasu 1872. Wydaniem tych ważnych i cieka
wych dokumentów do dziejów Polski XVI wieku, 
miody ordynat dobrze „zasłużył się literaturze* 
historycznej. Mamy przed sobą inne wydanie 
tojźe ordynacji p- t- „Przyczynek do Mistorji
Dyplomacji w Polsce 1566— 1572." W Krakowie. 
Czcionkami drukarni Czasu. 1872. Antorem 
„ Przyczynku* jest Władysław Krasiński syn po
ety Zygmnnta, ordyuat. o obu tych działach 
pomówimy obszerniej w feljetonie naszej Gazety.

.1 ■: ^___

)  *
Gospodarstwo przemysł i handel.

Losy pożyczki Z r. IR64 Przy ciągnie
nie dnia 2. bm. wyciągniono następujące serje:

Główna wygrana 250.000 złr. padła na 
serję 3575 nr. 70, 25.000 na serję 3779 nr. 
40, 15.000 na ser. 3093 nr. 61, 10.000 złr. 
na serję 3092 ur. 16; po 5.000 złr. serję 478 
nr. 78 i ser. 2308 nr. 91 ; po 2.000 zlr. ser. 
3092 nr. 6, ser. 3779 nr. 34 i nr. 71; po 
1000 zlr. ser. 478 nr. 1 7 , s> ^938 ur. 50 i 
nr. 93, a. 2308 nr. 35, s. 3574 nr. 25 i s. 
3779 nr. 9 : po 500 zlr. s. 1928 nr. 42 i nr.
53, a. 2308 nr. 37, ser. 3092 nr. 36, 54, 62,
65, 67 i nr. 74, ser, 3574 nr, 25, ser. 3779 
19, 33, 51, 66 i nr. 77; po 400 złr. s. 478 
ur. 26, 39 i nr. 95, ser. 1928 nr. 1, 57 i
99, ser. 2308 nr. 10, 11, 14, 24 i nr. 70, s. 
3092 nr. 19, 20, 70, 94 i nr. 100, s. 3574 
nr. 13, 14, 56, 59, 84 i nr. 88, s. 3779 nr. 
6, 20, 41, 50, 53, 63, 80 i nr. 91.

Na wszystkie inne numera w tych serjacb 
zawarte przypada najmniejsza wygrana po 175 złr.

Galicyjska kasa oszczędności we Lwo
wie. Stan wkładek był na dniu 31. października 
1872 6,430.399 zlr. 70 ct. Od 1. do 30. listo-

i  i»6w, z Izby nandlowej
inia 5 grudnia 

I I .  Akcje za sztukę.
Ktdej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jazsy 
Banku hip. gal. z wpł. 80°L 

a krajów z wpł. 50' > 
II. Listy zast. za 100 zł 
To w. kred. gal. 5“/0 w. a. 
Tow. kred. gal. 4°/0 w. s 
Banku hipot. gal 6%
Gal. zakł. kred. wtość.

I IL  Obligl za 100 z łi. 
Iwdemnizacyjne gaiic.

iy .  Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Dąpoleondor 
*°ł imperjał rosyjski
Hufcl m « ski tteo:nyp^TT. rosyjski papierowy 

b k ty  kasowe

d. 3 grudnia 
•Plery państwa austr

**51* aurtr. w. a. 5*/0
J  ,, _ srebrem
Pożyczka o s i * r. 1839 
ł  używka loter. z x. 1854

płątn lżąćają
zrr. waL a.

1 ‘
232 ŁO234 CO
158 00 160 00m  oo 240 00
03 0« 81 CO
79 50 80 ŻO
74 01, 74 7
88 7 89 20
93 76 94 5

77 9.) 78 4

P 10 5 i9
5 12 5 20
8 62 8 70
6 75 8 93

1 70
1 47 1 48
1 62 1 63

108 60 109 25

66 30 66 35
70 40 70 50

937 00 838 GO
96 25 £6 76

l i „ 18G0 
. .. 1864

„ podatk. z r. 1864 
Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz. gal.

„ „ buków.
Akoje bankowe. 

Anglo-austrjackia 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Auctrjackie 
Galie, dla handlu i przeni 
Generalhank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank auitrjackij 
Vereindbank 

Akeje przemysłowe. 
Budownicz. Towarz- austr. 
Borysł. Petrol. Comp. 
Forstpr. Hand. Gesell 

Kfceje kolejowe. 
Albrechta 
Alfbldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
? rsv  issk* Józefa

płacą lżądają
zł., wai. a.

102
14o
117
114
11
76

■13 1 
57 

3C8 
144 
(IX)
89
>00
00

976
•:o6
177 
00 
26

178 
174 
234 
J110 
219

ŁO 101 00 
50 146 C0| 
25,117 W
0.
75
00
75
00|
m>
co
00
50
f-o
00
00
60
5U
ooj
00

00
601
50
301
50

114 5> 
78 50) 
77 00

331 25 
58 OO1 

338 50 
145 Ol. 
100 00 
90 50 

000 00 
00 00 

978 00 
2C6 50

178 05 
00 00 
27 00

178 50 
|175 (O, 
235 00 
*125 OOl 
[220 50|

Lwowsko-Czerniow. Jassy
Rudolfa T
Siedmiogrodzka
StaatsbaLhn
Południowa
Tramway wied
Łupkowska
Węgierska północno wsob 

„ wschodnia 
Listy zasttw ae. 

Galie, bank hipoteczny 6 u 
Bank włością śsk. g» >cyjski 
Tow. kred ziem. gal. i j .

Bank nar. austr. b°J0 “ • ^
ff n 5/0 "•

Bodenoredit w srebrze 5°/0 
w. a. 5°/o 

Kol. obi. z p ler. b°U 
(wol. od p. d., pra srebr.) 
Albrechta 
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

» » 1 r. 1867
Lwow.-Ctern.-JaB. 1 r. 1867 

s ■ „ • III I

płacą liądajs^ 
złr wal, a.

IÓ5 
173 
179 
336 
26C 
85

iOOO 
16C 
128

00,158 OJ 
50 174 On 
„  1 O *  
00 337 00 
50  '201 OC 
00 186 !k, 
07 000 l> 

161 25 
129 00

89
93
7 4
80
>*J
00

151
.37

92
fi.l

li-G
10
95
36
76

85 50 
93 50 
75 25 
30 CO 
C  <x 
00 00 

101 25 
'  3 00

Lrebr.)

Idiedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 

.Państwowej kolei 
(107„ podat. prot 
ICzeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
(10°, podat., prot. w. a.) 
Elżbiety dawna 
Ferdynanda północn. m. k. 

» » w. a.
Papiery loteryjne 

Losy iZakłada kredytowego 
Rudolfa
Stanisławowskie 
Kegleyich 
hr. Palfy 
ks. Salm 
hr. St. Genois 

_ ks Windischgratz. 
25 92 50 „ Waldstein
50 91 Ot „ kc. Klary 
00 101 00 "Dewizy (3 miesięczne.) 
00101 CO Hamburg 100 mark. b.
00 95 l/j Paryż 100 frank.
00 86 00 Londyn 10 f i  szter.
00 76 50 frankf. 10C t ł .  ol. w. p. N

płacą 1Żądają
złr. wal

"2 60 “yi O.j
87 50 87 75

10S 75 1()8 25
JOO 00 033p

53

83 00 89 9C
000 OJ OOJ OO

92 50 03 00
88 60 8S 00
87 0»> 88 50

185 50 193 00
14 50 I j 50
24 1/ 24 50
17 50 18 50
29 Ov 29 uO
40 00 41 50
29 5t 30 00
24 b 25 UO
22 oO ł8 UO
38 50 39 50

79 40 79 55
42 60 42 66

108 8f 108 8«
91 4C 91 4u

pada 1872 r. włożyło 1822 stron 235.415 zlr. 
18 ct., zwrócono 1621 stronom 235.987 złr. 
61 ct., nbyło 572 złr. 43 ct. Zatem na dniu 
30. listopada 1872 byl ogół wkładek 6,429.827 
zlr. 27 ct.

Stan wkładek kasy oszczędności w Stani-
wowie był z dniem 31. października 1872 r.
w 1126 stron 309.084 złr. 5 ct. W listopadzie 
1872 włożono na 46 nowych książeczek 18.272 
złr. 40 ct., zaś wyjęto z umorzeniem 23 ksią
żeczek 10.653 złr. 2 ct., przybyło zatem 7.619 
złr. 38 ct. Stan wkładek z dniem 30- listopada 
1872 rokn w 1149 stron wynosi 316.703 zlr. 
43 cent.j

Sprawozdanie targowe. K r a k ó w  d. 
3. grudnia 1872.

I dzisiaj był targ zupełnie bez życia i 
prawie żadne interesa me miały miejsca. Zna
czne dowozy prawie żadnego nie znajdują od
pływu, sprzedający nie odstępnją wszakże od
żądań swoich wyższych od ostatnich notowań. 
Bardzo nieliczni kupujący niechętni byli do 
kupna i tylko po zdeprymowanych cenach skła
niali się knpować od drobnych kupców. Ani kon
sumenci kupować, ani więksi knpcy sprzedawać 
nie chcieli, jedni i drudzy przekładając bierne 
zachowanie i przeczekanie obecnej krytycznej 
konjuuktury. Notowane poniżej ceny, należy prze
to uważać jako nominalne tylko.

Waga wiedeńska netto.
Pszenica za 170 fnnt. — biała polska 

zlr. IO OO 12 00 13'0O, czerwona 10‘Ou 12’00 
13'00 zlr., żółta galicyjska — ■—  — ■— — •— 
zlr., żółta podolska 10'— 12’00 13'00 złr.,
żółta mołdawska —.------- .— — •— złr.

Żyto za 160 — polskie, węgier. gzlązkie
—•— 8 90 9'25 złr., podolskie —*- •'—
złr. —

O Jęczmień za 140 —  wyborowy — :—  6’50 
7‘25 zlr., na paszę — ■—  6.—  6'25 złr.

Owies za 100 funt. — — 3"25 3-50 złr.
Groch za 180 kuchenny — •— ,—•— 

— •— złr., na paszę — •—  — , złr.
Fasola za 180 funt. 8’50 9'—  10*— złr.
Nasiona olejne za 150 funt. — Rzepak 

—•—  12-50 13 00 złr., rzepik — *— 11 -  
11'50 złr., lnica — *—  10'50 11"00 złr., Bie
rnie lniane — •— 11.00 11'50 zlr.

Koniczyna za 180 fnnt. — biała 40*—•
50’— 60'— zlr., czerwona — ' ------- '-------- ’—■
zlr.

Najcelniejsze wyżej notowania.
Talar złr. l ‘63ł/j — Rubel zlr. 1‘48 '/j -  

Austr. dukat zlr. 5‘20.
B ank galicyjski dla handlu i  przem ysłu  

to Krakowie,
Rafinnrja spirytusu Juliusza Mikola-

8Za notuje spirytus rafinowany stopień 73, spi
rytus rafinowany z anyżem stopień 7 5 . 1

Bank krajowy galicyjski przy placu. 
M arjackim wydaje A s y g n a t y  kasowe:
5 procentowe na 8dniowem wypowiedzenim

14
30
60

Ostatnie wiadomości.
- *

Bleiweis i towarzysze wnieśli d. 4. w 
sejmie krainakim wniosek wystosowania a- 
dresu do korony. Adres ma wyrazić żal z 
p iwodu przerwania rokowań ogólno-ugodo- 
wych; oświadcza, źe nowe ustawy szkolne 
przyjęto w Krainie bez wszelkiego o p o ru ; 
dale;', ma żądać równouprawnienia narodo
wości w szkołach i urzędtch, subwencji na 
szkoły z funduszów państwowych i koncesjo
nowania potrzebnych w Krainie kolei żela
znych Nakoniec, ma adres zamanifestować 
federalistyczue stanowisko sejmu kraińskiego 
i zawierać protest przeciw wyborom bezpo
średnim. b W U o > I  * * • ! < • < >

Telegramy Gazety Narodowej.
i Berno d. 5. grudnia. Sejm ber

neński odjął wczoraj deklarantom moraw
skim mandaty poselskie za nieprzybycie 
do sejmu. ;

Berlin d. 5. grudaia. Wobec nie- 
przyjaźnych wycieczek kilku dzienników 
pruskich przeciw Thiersowi,# półurzędowa 
„Nordd. Allg. Ztg.« oświadcza,'  że nie 
wyrażają one zapatrywań rządu, niemiec
kiego, który owszem mocno się cieszy ze 
zwycięstwa obecnego rządu , fraucuskiego.

L o n d y n  d. 5 . grudnia. „Times“ 
donosi; D. 11. b. m. wypłaci Francja 
Nipmcom 8 milionów funt. szt.

Peszt 5. grudnia. Posiedzenie Izby 
posłów. Odczytano reskrypt królewski, 
którym Sziavy ministrem prezydentem,
hr. Józef Zichy młodszy ministrem han
dlu,’ mianowani, a wszyscy inni ministro- 

,wie nanowo zatwierdzeni zostają.
Ministrowie przedstawili się Izbie, 

poczem Szlamy przemawia: Ministerjum
będzie postępowań dalej drogą dotychcza
sową, jak  długo posiadać będzie zaufanie 
większości. Przedmiotem obrad sejmu na 
tej jeszcze sesji będą: s ta tu t dla miasta 
Pesztu, uregulowanie Królewszczyzny w 
Siedmiogrodzie, sprowincjalizowanie P o 
granicza. Głównem zadaniem jest upo
rządkowanie finansów kraju, dlatego rząd 
wniesie projekta ustaw o nowej pożyczce, 
dalej względem absolutorjum i pobo
ru podatków na 1. kwartał r. 1873, tudzież 
dalsze projekta reformy podatkowej. Wre
szcie wzywa członków z wszystkich stron
nictw politycznych do pomyślnego działa
nia, zalecając niezbędne umiarkowanie i 
roztropność. —

Berlin dnia 5 . grudnia. Posiedze
nie Izby panów. Prezydent ogłasza listę 
świeżo mianowanych 24  członków, któ
rzy po większej części już są obecni. Izba 
uchwala wytoczyć wstępne obrady nad 
wnioskiem o powiatach wprost w plenum.

Kursa Giełdy wiedeńskiej
z dnia 5 grudnia 1872. 

godz. 2 min. 5 popołudniu.
Wiedeń. Atcje franko aust-. 136.25. Wę

gierskie kredyt. 142 00. Anglo-austr. 325.50. 
Unionsbank 275.50. Kolei Karola Lad. 233.50. 
Kolej siedmiogr. 177.50. Kolei poludn. 199 50. 
Kolej Alfdlda 174.50. Kolei Elżbiety 249.50. 
Kolej lwowsko-czeiniow. 15 750- Węg.Nordost. 
lel.óO . Kolei północnej 212-75. Kolei Rudolfa
173.50. Węgierska Oetbąhn 132.50. Indemnzacji 
galicyjskie 77.50. Losy z rokn 1884 144.50.

Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 188.00. 
Banku obrotowego 266.00. Losy tur. 77.50. 
Akcje banka budów. 187.50 Kolei państwowe.
338.50. Bankn związk. 386.00. Losy węg:e \  
101.00. Ros. bankn. rent. hyp. 239.00. Kolei Nad- 
dniestr. 108.00. Rubel ros. 1.4.7. Usposobienie: 
mocne.

z dnia 5. grudnia 1872. 
godzina 10. minut — przed południem. 
Akcje kred. 337.75. Anglo-austr. 326.50. 

Unionsbank 276.50. Kolej Kar. Ludw. 233.00. 
Kolej połudn. 201.50. Franko-anstr. 137.00. Lo
sy z 1860 r. 102 80. Napoleondor 8.68. Tram- 
way 393.00. Usposobienie : mocne.

z dnia 4. grudnia 1872. 
godzina 5  minut 15, po połuduin.

Berlin. Ruble papier. 82% . Akcje kredyt. 
208 7 ,. Lombardy 122. Galizier 107% . Ko
lej państwowa 2091li . Rumuńska 447 a. Bank
noty austr. 92% ,7 Losj 1864 92. JUsposob | : 
mocne.

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A .
Pod artystyczną dyrekcją W i t_a_Li S?a S m o- 

c h o w s k i e g o .
W piątek d. 6. grudnia 1872. 

P Ó Ł  M I L I O N A
komedja w 5 aktach przez Wład, Sabowskiego.

O s o b y :
Pani Warska, właścicielka

dóbr, wdowa . . . .  Pni Linkowska.
Zofja,' jego córka . . .  Pni German.
Jadwiga, jego siostrzenica . Pni Woleńska.
Hrabia Edward Drabicki . P. Kwieciński.
Wacław Ożywski, obywatel P. Ładnowski.
Karol C ię c k i............................P. Woleński.
Artur O l ś k i ............................p . Konarski.
Piotr Wirkowski, obywatel,

sąsiad Wacława . . . P. Doroszyński.
Walerja, jego ioua . . . Pna Zalewska.
Mai wina, ich córka . . . Pna Lewicka.
Jerzy Samowicz, obywatel z

L i t w y ............................ P, Hubert.
Agnieszka, jego żona . . Pni Hnbertowa.
Marta ioh córka . . . . Pna Rudkiewiczówna
Dubelcik, właściciel hotelu . P. Dębicki.
Rózia, słnżąca pani Warskiej P. Sułkowska.
Jan, słnżący Wacława \ t , P. Galasiewicz.
Piotr, słnżący hotelowy . . P. Puławski.
Goście, służba Rzećz dzieje się w jednein z 

większych miast Kongresówki.
_   Reżyser pan Konarski.

Początek o godzinie lm ej.

H  e T a l e s c i e r  ©  d u_ .
Z  LO N D Y N U .i . t  'i

Żadna choroba nie oprze się, delikatnej „Rsyalescićre dn Barry", która bez lekarstw i kosztów usnwa
wszelkie cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony ślazowej, pęcherza, nerek i orga
nów oddechu, jako to; taberkałyi snchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania,,biegunki, bezsenność, bez
silność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szara w uszach, nudności itp. 
nawet podczas ciąży nakoniec d ia b e te s ,  melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę. Oto wy
ciąg z 75.000 świadectw, o wyłożeniu chorób, któęp urągały wszelkim lekarstwom:

C e r t y f i k a t  Nr. 57.942. ‘ Gl e i n a c h .  14. lipca 1867. 1)
Po Bogn zawdzięczam życie wobec strasznych cierpień żołądkowych i nerwowych pańskiej „Reyales- 

cióre du Barry.* J a n  G o d e z , administrator parafii Gleinach pod Klagenfurtem,, poczta Unterbergen.
— - C e r t y f i k a t  Nr. 62.914 W e s t a  u, 14 września 1868.

Przez długie lata używałem wszelkiej możliwej pomocy lekarskiej przeciw chronicznym cierpiemom,
hemoroidalnym i Wątrobianym j a k o t e ł  zatkaniem, a w rozpaczy chwyciłem się pańskiej „Reyalescićre". 
Bogu_i panu dziękować muszę za ten nieoceniony środek, który był dla mnie niezmiernem dobrodziejstwem.

I F r a n c i s z e k  S te in m a n n ,  Hugo baron v. Dunaj.

Betalesciire du Barry  pożywniejszą jest od mięsa, i  oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy awoją ceną 
na lekarstwach. Cena w paszkach blaszanych za pól funta 1 zł. 60 c., za fnnt 2 zł 50 «...

z tuli ty 4 zł. 60 c., 6 funtów 10 zł., 12 funtów 20 zł., 24 funty 36 zł. — Biszkokty w paszkach po 2 zł 
60 c- i po 4 zł. 50 c. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 c-, 24 filiżanek 2 zł 
50 C., 48 filiżanek 4 zł. 50 c„ w proszku na 120 filiżanek 10 zł., na 288 filii. 20 zł., na 676 filii. 36 zł 
GŁOWNT s k ła d  w WIEDNIU - B a r r y  d u  B a r r y "  et comp. W a l l  f  i s c h g a s *  e 8, jakoteż wszędzie 
w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też Revales«ióre swoją za przekazem 
lub pobraniem pocztowem.

Ajencje: w  B i a ł e j : n aptekarza Erich Keler. w  B o c h n i : u Franciszka Reissa, e. k. salinarnego. 
aptekarza, i n L E. BuDiewicza, w  B r o d a c h : n M. S. Franzosa i G. Grńiupanna, aptekarz pod zł-tym 
orłem, w C z e r n ł o w c a c h  u Alta, c. k. apt. obw., i n Ignacego Schuirch; w G r a z u  u braci -Oberranz- 
meyer; w K o ł o m y i :  u J . Sidorowicza; w K r a k o w i e :  n Józefa Tranczyńskiego; w  L w o w ie :  u 
Zygmunta Rnckera aptekarza, u Piotra Mibolascba aptekarza, Leopolda Rotlsndera, b r .  W. Królikowskiego, 
u Karola SchuWntha, n Julinsza Reissa i uJakóba Beisera; z L l n z o  uF . M. v. H**Xmayers Erben: w P e s z c i e  
n Józefo ▼. T5r3k; w r r a d z e  n Jó*. F arsta: w P r z e m y A ln  n.M warda Machalskiago; w R z e s z o  
w i e : n J. Schaitteta et Comp.; w T a r a o p o l n : u A  Morawetza i dr. A. Buchelta c. k. apteka obw. 
w T am o w le : n A  Tenosyna a p t pod Aniołem i u W. T. A Wielogórskiego



P Ł 0 T S N 2I
R i u l i u i i i i  , i  U i i i f l  z pierwszych fabryk pp. Heimami i Sp. w Freiwaldau 
Ij IlJ i /Kllly M O iO W a i Ed. Oberleitnerą Synów w Schoenberg

dobór różnych towarów białych 4421 2 - 3

o t r z y m a ł  i  p o le c a

ROMAN WOJCZYŃSKI
u l i c a  H a l i c k a  1.  1 1 .

KAMIL o .mu. , / ,
we Lwowie, przy ulicy Haliekiej p. 1. 4  polocs: Łaskawe obstalunki zamiejscowe uskuteczniam najspieszniej i punktualnie.

poleca: .

świeży ser Stracchino
font 8 0  ct.

jeden pasztet strasburski
4 zł. 50 ct. 

jeden pasztet . .  mniejsz. 
2  zł. 50 ct. 1—3

lnstitutear
CII)
a la

f r a n ę a l s  ( p a r iT  TU
W- g le n )  dćsire se placer d a n a  u n e  f a 

m i l i e  a la Yille ou a la Campagne. Bonne 
rćference. — S’ adresaer a Mr. H e n r i  M i
l e w s k i .  place du St. Esprit, Nr. 3., et ar 
Buresu da journal a la lettre F .  4545 1—3

L. 55243. 4516 2-

Ogłoszenie.
K o m i s j a  k r a j o w a  d l a  s p r a w  

c b o w u  k o n i  mając jeszcze do dyspozycji 
aa zakupno ogierów kwotą 2188 z i., zamierza 
kupić dwa lub trzy ogiery w celu użycia ich 
na stadniki krajowe i wzywa niniejszem cho 
dowców koni, którzy mają ogiery na sprzedaż, 
ażeby się w tej mierze zgioBili pisemnie de 
tejże komisji, dołączając dokładny opis ogie
rów z oznaczeniem ich pochodzenia a to. naj
dalej do 20-go grudnia tego-roku.

Z krajowej komisji dla spraw chowu koni.
J,wów, 23. listopada 1872.

~ BILARD
z całym przyrządem w dobry W stanie jest do 
sprzedania. — Blizsza wiadomość w cukierni 
H e z o w iC z a ,  ulica. Jagieslońska. 1—3 ■

Zmiana lokalu.
Mieszkam teraz przy ulicy Halickiej N. 10 

w domu p. Mańkowskiego i ordynuję od go
dziny 11—p! przęd, połmj^jęip j od 3—4 po 
południu. 4542 1—ii

]>r. Lindner, okulista
były asystent kliniki okulistycznej 

w W i e d n i u.

A m e r y k a ń s k i

Olej tranowy z wątroby
w  N e u f u n d l a n d ,  

przyrządzony na rachunek apteki Serravallo 
w Tryjeśoie.

Bardzu skutkujący przeciw słabościom 
piersi i płuc, nabrzmienie gruczołów, skro
fułom , rachitis , reumatyzmowi i goścowi, 
przeciw chronicznym wyrzutom naskórnvm, 
opuchnięciu stawów, słabościom płciowym 
itp. jak również dla poratowauia sił opa
dłych u dzieci i rekonwalescentów 

Zadaje się :
Dzieciom do roku,2, w 3, lub 4. roku jedną 
łyżkę stołową, w 4. do 12. roku 2 łyżki 
stołowe. Dorośli zażywają ód 2 do 6 łyżek 
stołowych dziennie. 4V98 3—6

Główny skład we Lwowie w apt. 
J .  B E 1 S E R A .

Świeży transport
Najprzedniejszego K ć t W ł o r i l  astranańslaeą
Wędzonego Ł o S O S ia  i olbrzymie S lc d z iC  wędzonę,

P ó ł g ą s k i
pomorskie i P a s z t e t y  strasbui slcio

otrzymał i poleca , h a n d e l

St. Markiewicza we Lwowie.
4535 1 - 1

Nakładem zakładu fotograficznego 
J ó z e f a  Ę d e r a

wyszedł

KALENDARZ
fotograficzny ścienny —

PRASA PERIODYCZNA LWOWSKA
n a  r o k  1 8 7  3 .

Podpisany zawiadamia Szanowną Publiczność, 
iż z dniem Igo grudnia b. r. otwiera

Atelier tecMi dentystycznei,
w której uskutecznia tak pojedyncze zęby jak 
i szczęki całe według najnowszych udoskona
lonych metod amerykańskich i angielskich po
dług życzenia na złocie , platynie , alnmiuu i 
wulkauicie. 4493 2—3

m f  Atelier znajduje się przy ulicy Ha
lickiej pod Nr. domu 19 na Tszem piętrze.

Jako 16letni praktyk przy boku i. p. dra 
Str&skiego , profesora deńtystyki i otyatryk 
tyki we Lwowie, poświęcając się i dalej temu 
zawodowi, poleca się względom Szauownej Pu
bliczności

J u l j a n  S c h n e i d e r .

w łóczki i bawełny
matematycznej,

Bawełny Pottendorfskiej Estramadura
czyli 6cio-drutowa bawełna, do pończoszkowych 

robót, n a d s z e d ł  
ś w i e ż y  t r a n s p o r t  

do h a n d l u  p ł ó c i e n
Karola Grnchola

we Lwowie, w rynku Nr. 4.
z prowincji uskuteczniają się za 

zaliczką. WSI 1543 1 - 3

form at większy 1 zł. 70 ct. mniejszy 1 zł. 20 ct.
■ Przy zamówieniach z prowincji dopłaca się 

ża opakowanie 20 ct. 4434 8—3
Do nabycia 

w  k s i ę g a r n i  F .  I I .  R i c h t e r a  
i  -w saki., fotogr. JózefaJader a.

A .  a c z t i s k i e g o

Wcesarsko i królesk. 
środek do bar-

wyłącz
wienia

uprzywil.
włosów

r

Ł Tamże nadszedł świeży ąranspurt

złotych rybek
do akw&rjum salonowego po guldenie sztuka.

L. 53243.

m

<X><J5

4518 2-. -3

Ogłoszenie.
2 polecenia Wys. Ministerstwa rol

nictwa z dnia 26. października b. r. 1. 
10374 i  na żądanie krajowej komisji 
dla spraw chowu koni, podaje się ni nie j- 
szem do publicznej wiadomości co na
stępuje:

Według reskryptu, powyżej przytoczonego, 
wysokie Ministerstwo rolnictwa zamierza w 
celu podniesienia chowu koniudzielać Śubweii- 
cyj rocznych w kwotach równających wartości 
owsa potrzebnego do wyżywienia -przez rok 
chodoW0vH, którzy chcą zająć ąię chodowsniem 
młodych ogierków jednorocznych czy iju wła 
snego chowu czy przykuplonych, lećz pocho
dzenia dobrego i-obiecującej -jakości, a to pod 
następującemi warunkami: • o'< . . i  łhP."

Choddwea zobowiązuje się kontraktem, ktqry 
zawrze z wys. Ministerstwem ręlnictwa, lub 
podpisaniem odpowiedniego rewersu, iż pewną 
oznaczyć się mającą ilość źrebiąt, ogierków 
starannie i racjonalnie chodować pędzie naj
mniej przez 3 lata a więę tak długo, dopóki 
takowe nie będą’mieć'lat 3*/, w tym celu, aby

r drtakowe c. k, Rządowi ża cenę w drodze 
oznaczyć się mającą sprzedać dla użycia ich 
na stadniki krajowe.

C. k. Rząd płaci za to cirpdowcy w ratach 
całorocznych z dołu dodatek na ćbodowanie 
w drodze ugody ożnaćzouej i zobowiązuje się 
do zakupna wychowanego ogiera; jeżeli takowy 
do użytku zdatnym będzie.

C. k. Rząd zastrzega sobie prawo zwiedzać 
subwencjonowane ogierki w czasie obudowania 
i wypowiedzieć po opływie roku i pb wypłacie 
za ten rok umówionej subwencji dalszy stosu
nek kontraktowy, a więc zaprzestać dalszej 
wypłaty rocznych kwot suhwencyjnych, w któ- 
rymto razie przywraca się właścicielowi prawo 
wolnego rozrządzania dotyczącem źrebięciem.

Po upływie trzech lat, względnie gdy ogie- 
rek subwencjonowany doszedł do 31/, lat, chodo- 
wca obowiązany jest „przedać go za <ynę przez 
obydwie, strony w drodze ugody ozrłsczyc się 
mającą. Jeżeli ugoda uie może przyjść do 
skutku poddają się obydwie strony wyrokowi 
sądu polubownego, do którego każda ze stron 
wybiera jednego sędziego a ci superarbitra.

Jeżeli wybrani sędziowie nie mogą się 
zgodzić na superarbitra. wtedy rozstrzyga los L. 2356. 
między dwoma przedstawionymi.

C. k. Rząd nie jest jednak obowiązanym 
do zakupywania ogierów niezdatnych do wła
ściwego ich użycia na stadniki.

Jeżeli w tej mierze strony nie mogą się 
zgodzić, poddają się one wyrokowi sądu polu
bownego w ten sam sposób jak wyżej złożonego.

Ogierki takie, otrzymujący subwencję, nie 
moSĄ 8’9 ubiegać o premja rządowe.

Chodowca, który warunków powyżej skre
ślonych nie dotrzyma i ogierka subwencjono
wanego komu innemu, aniżeli c. k. Rządowi 
sprzeda obowiązanym jest wrócić pobrane 
kwoty subwencyjne i zapłacić umówioną karę 
konwencjonalną i poddaje się w ,tej mierze 
egzekucji władz politycznych.

Podając to do powszechuej wiadomości, 
wzywa się chodowców koni mających chęć 
ubiegania się o podobne subwencje, ażeby naj
dalej do 1. lutego 1873 wnieśli do komisji 
oferty z dokładnem oznaczeniem źrebiąt z do 
rodami tychże pochodzenia, które chcą cho-.

na stadniki krajowe za subwencją rzą
dowa rn-aiscOWOŚĆ W której SK? chodują i kwo-

• £ * > ■ * ■ • * •  
dnika krajowego wychować ebowiąz ją  ę

Z  c. k . Namiestnictwa.
L w ów , dnia 23 listopada 1871-

do b a r w i e n i u  s iw y c h  w ło s ó w  pa 
o l o u d ,  b r u n a t n o  lub c z a r n o ,  wyra
biany z zielonych łupin orzechów; zdrowiu 
i włosom najzupełniej nieszkodliwy, farbuje 
włosy w pięciu minutach pięknie i trwale, 
na b l o n d ,  b r u n a t n o  lub c z a r n o , 
nie walając ani skóry na głowie, ani bielizny. 
1 flakon wyciągu i  orzechów w s ta 

nie płynnym . . . T . 3 zlr.
1 słoik pomady orzechowej 2 f 
i  słoik olejl$K}Q^ął}tii>gi|Y 2 9,H  
%  flakonu „ „ 1 ,.

j w  „ ,. 4263 6 - ?
A .  j U a c z u s k i e g o

wonie do chustek do nosa w najśliczniejszych 
12 dpbranych pachnidłach jakotu : Violette 
de Ifars, iteseda, Jockey Club, Forest Flo
wers* Esabouąuet, Ylang-Ylang,' Orisa Lys, 
Moos Roise, Fleui Polonais, Spring Flowers, 
Kiss me Quik, Forget me’uot itd. Gustowuy 
flakon ze zamknięciem srebrnem 1 złr 50 c.

.Prawdziwe. do nabycia w  s k ł a d z i e
parfuineryj Maczuskiego

4  Wiedniu, Kamtnerstrasse 26 
we L w o w ie ,  u W . B o c z k o w s k ie g o  k.

5 milionów
403.400 maików.

pyzypada do roztrzygnięcia we

i  ielRiem losowaniu uii
urządzonym i zagwarantowanem przez rząd 
pitóstwa. 4514 2—4

Pierwsze ciągnienie 18. I 19. grudnia 1872.
Loterja ta zawiera następujące wygrane: 

250.000 mark., dale) 150.000, 100 .000 , 
76 000, 50.000, 40.000. 30.000, 25.000, 2 
20.000, 3.,po 15.000, 5 po 12.000, 11.000, 
12 po 10.000, U  po 8.0Ó0, 10 po 6.000, 
32 pc 5.000, 5 po 4.000, Cl po 3 000, 
1221-po 2.000, 6 po 1.500, ?, po 1.200, 
256 po 1.000, 306 po 500 niurk itd.

Cale losy oryginalne po zł, 3 50 ot. w. a, 
Póf „ '  „ ,  » • 75 „ f „

Ćwierć „ „ „ « 87*/2„ „ „
Laska we zlecenia opatrzone gotówką, na

wet z najodleglejszych prowincji będą zała
twione rychło i sumiennie Każdy udział 
biorący otrzyma oryginalny herbem pań
stwa opatrzony los, nie promesę, a zaraz 
po Ciągnieniu urzędową listę ciągnionia. ■
\  Frospsktii przesyłają się bezpłatnie,

Na wpłatę, przyjmują się wszystkie ga 
tunki monet, papierów, marki francuskie, 
i weksle.- ,  ,Louis Wolff,

Bank ,u. Wechselgesenaft, Hambnrar.

m
m

88
m

m

Rządca ekonom iczny
Polak, zarządzający większym majątkiem , na 
granicy prusko-szląskiej, .teoretycznie i prak 
tycznie tak w ekonomji jak gorzelnictwie wy
kształcony, gdzie zarządza także wielką gorzel 
nią parową, poszukuje od marca 1873 roku 
odpowiedniej posady we wschodniej Galicji. Ad
res : B .  Bo post. r. Chrzanów przez Kraków.

Pomieszkanie
zaraz eto hajęcia, drugie piętro z ośmiu poko
jami, kuchnią, strychem, piwnicą i spiżarnią 
przy ulicy Krasickich. Nri 16 45(’0 3—3

Dowiedzieć się u stróża kamieuicznegu.

W księgarni Źupańskiego
Iwyszły i są  do n a b n iu  we wszystkigh
kaięgarniach nast.ęi ti ące  tl/ie ła  ;.
1. Korespondencja krajow a S tanisław a 

Augnśta z lat 1781 -1792. Cena 2  tal.
2. P rotokoły z pos e l?eń Rady adm ini

stracyjnej wd. 29, 3p. listopada i 1., 2., 
3., 4, i 5. grudnia 1830 . Cena 1 5  sgr

3. Filareci i Filomaci, list Domejki do B. Z.
f473 3 —4 •' Ceńa 1 0  sgr.

4. Korespondencja Joack ma Lelewela zKa 
rolern Sienkiewiezeni. Cena . 1 tal.

5. Kilka wspomnień starego żołnierza z lat 
1830 i 1831 spisał pułkownik Ksawery 
Kamiński . . _ . . . .  Cena * 0  sgr.

6. Orplszewski L udw in, M ichał Zebrzy
dowski.'Dramat w 5 aktach . 2 0  sgr.

Dyrekcja fabryki cukrowej
w Tłumaczu

oznajmia niniejszem, że w roku 1873 p e w n ą ,  i l o ś ć  b u r a k ó w  
c u k r o w y c h  z  d o s t a w ^  do dworców kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej w Bursztynie, Haliczu, Jezufolu,  Stanisławowie, Ottynii, 
Korszowte i Kołomyji dla próby zakontrahowaćby chciała, i gotową 
jest, na pisemne lub ustne zapytania co do cen z dostawą do 
każdego z tych dworców kolej iwych płacić się mających, bliższych 
ud/ielić wiadomości. 4534 2 - 3

W

ww
mm
mm
m

Ę

N a j n o w s z e

m a t e r j e  w e ł n i a n e  i  j e d w a b n ę
na suknie damskie,

flaoelki angielskie, sukienka (drap de damesi
n a  k o s t iu m y ,

r y p s y  czysto w e łn ia n e  i je d w a b n e
n a  p o k r y c ia  fu ter, 

pledy, szale i chustki w ełniane, dywany, kocyki, kapy 
gobelan i rypsowe, kaftaniki, pończochy i skarpetki,

wielki skład płótna i bielizny stołowej,
chustek do nosa, pi d , barchanów, dymek

j wszelki:b innych wełnianych towarów,
polecają 4515 2 8

j po cenach umiarkowanych

J. Pietrosch. i Spółka
dawniej

J .  L .  S i n g e r  i  S p ó ł k a
we Lwowie, przy placu św Ducha l. 11 now.

od

Dobra Kobyla
; nul dej ręki do sprzedania, pół wsi, w sta 

rostwie Zbarazkiem położonej, korpus tabularny 
oddzielny. Zabudowania folwarczne kompletne, 
dóm dhży. mieszkalny. Obszar 529 morgów. 
Pola ornego 407 m ., lasu dębowego .50 m„ 
brzozowego 12 m. Łąk i si&nożęci 60 m. Ogród, 
fruktowy. Pożyczki bankowej do wzięcia 25.000 
złr. Bliższa wiadomość u adwokata Żywickiego 
w Tarnopolu lub u właściciela Ryszarda J  ani- 
ckiego w Hołoszyńcach poczta Zbaraż-Nowo 
Sioło. ' 4504 4—6

C o n g o ,  S o u c h o n g  i  P e c c o  j |45pl

.IZYDOR WOKL
we Lwowie,

u l ic a  S y k s tu sk ą  1. 6 n a  I .  p ię t rz e ,
poleca swój 4248 12—32 

nowo urządzony wyłączny

S M  Hertatf
ze sprzedażą drobną

obfity wybór najlepszych gatunków  i bardzo tanio
Zamówienia za pobraniem pocztowem. 

od 6 0  c t .  do 1 0  z ł .  funt franco opak.

Wm K n a u s
L c o p o l d s f a d t .

Miesbachgasse-16, gegenńber den. 
k. k. Augarten,

Feuerspritzen aller Sorten, Gartensprit- 
zsn, Gartenpumpen, Hydrophore odei 
Wasserzubringer, Zentrifugalpumpen, 

Baupumpen, Brunnenpumpen Bier- und 
Weinpumpen etc. Schlauche, Feuereimer 

von Hanf, Leder oder Kautschuck, 
Feuerwehr-Ausrustungen. 

łllnśtrirte Kataloge gratis per Post.

4533 2—3

■li

Obwieszczenie.
W celu obsadzenia wakującej przy 

tutejszo miejskim urzędzie p o s a d y  
r e w i z o r a  p o l i c j i  i  c y  u i e u i n i k a
z którą płaca roczna 400 zł. i remu- 
neracja w kwocie 100 zł. w. a. jesl 
połączoną, rozpisuje się niniejszem w 
inyśl uchwały Radv miejskiej z dnia 
31. października 1872, uprzednio pro
wizorycznie na rok jeden konkurs z 
terminem po dzień ostatniego stycznia 
1873 r.

Ubiegający się o rzeczoną posadę, 
winien wykazać się świadectwem uro
dzenia i odbytych sykół, tudzież fachu- 
wem uzdolnieniem tak eo do Błużby 
policyjnej jako też i cymentniczej nie
mniej znajomością najnowszej w tem 
względzie obowiązującej ustawy.

K a ł u s z ,  dnia 2. listopada 1872.

Podąć.szczęściu rękę!
Jako korzystna i trwałe przedsiębiorstwo, 
poleca niżej podpisany najnowsze przez v?y- 
sokj rząd krajo,wy księstwa Brunszwiku do

zwolone1 i poręczone wielkie

losow anie pieniężne
w ilości 2 milionów 161,360 mąrk., jctó- 

ryęh pierwsze ciągnienie już ua
d n t n  1 8  i  1 » .  g r a i l u i a

“ ąię rozpoczuie.
Tylko wygrane będą ciągnione.
Główne trafne- Są: 250.000, 150-000,

100.000 , 75.000 , 60.000, 40.000 , 30.000, 
25.000, 2 po 20.000, 3 po 15-000, 5 po
12.000 11.000, 12 po 10.000, 11 f  8.OO0, 
10 po 6.1)00, 32 po 5.000. 5 po- 4.000, 64 
po -3.000, 122 po 2.000,; 256 pe L000, 306 
po 500 mark. itd. w ogóle ,16.000 wygra- 
nycli, które w ,6. oiidziałacb stosownie do 
planu gry w ciągu kilku tniesięCy pewnie 
wyciagnione zostaną.

Z a ‘nadesłaniem odpowiedniej ikwotjr w 
banknotach austrjaekich rozsyłam cate ory
ginalne losy po 3 zł. 50 ct., półlosy po 1 
zl. 75 c., ćw erć losu po 90 ct. z zapewnie
niem rzetelnej ‘usługi.

Upraszamy powyższych losów nie uważać 
za promesy, gdyż każdy uczestnik otrzymą 
odemnie oryginalny przez państwo poręczo
ny los. 1 Plan gry dołączonym zostanie do 
każdego zlecenia darmo— zaś Wszelkie wy
grane obok urzędowej listy ciągnień prze
siane będą natychmiast udział mającym 
osobom. 4499 4—10

Zechce się więc każdy wprost i z zaufa
niem udać do

J u l j n s z a  l l e r * H ,
'^ J jta a t^E ffe c te n ^H w

Arcydzieło 3 ~~;3

faLryki B 6 s e n d o r f « r » .  Fortepian kuucer- 
towy l amerykańską konstrukcją i angiel
ską m echaniką, który ę. Bóaendorfer przy
wiózł osobiście na koncerta p,. LLukiit* yon 
B i i lo w ,  zakupił skład fortepianów

Skibińskiego & Ca
we Lwowie, ulica Hetmańska l, i .
Jest do widzenia w powyższym składzie 

codziennie przez dzień cały, ku czemu Szano 
wnych miłośników uprzejmie zapraszamy.
Skibiński, Seyfarth i Czajkowski.

Ss
s
s
ss
ss

Kaszel, koklusz, lub niebieski 
kaszel u dzieci.

Natychmiastowe wyleczenie
. za pomocą

a n t i s p a s m o d y e z n e g o  

S Y R O P U  ■=£*
O s k a r a  B e s a g i

X aptekarza i chemika w Strassburgu w A.
0^ ,  Ten wyborny preparat, o którym 

mamy pod ręką tysiące świadectw, uzyskał 
użycje w najznaczniejszych szpitalach dziecin
nych w Niemczech, Francji, Belgji i Szwajcarji. 
Ceni flaszki wraz z przepisem użycia 1 * 3 0 . 

.Główny skład dla Austrji, Rosji i Włoch 
( j a r l  C r o i i  w  J l a u l i c i m .  

Wyłąozny skład dla L w o w a  w apteoe 
J .  P i e p e s a  pęd węgierską koronę. Za 
porozumieuiem urządza dalsze składy na pruwincji 
4198 1 3 -?  Carl Cr on.

„Praca"
we Lwowie, przy  ulicy Wałowej N r. 4, 

poleca swój ,

Magazyn i pracownię obuwia
dla dam,  m ę ż c z y z n  i d z i e c i .

W ie lk i  w y b ó r  o b u w iu  z im o w e g o  dla dam i dzieci. 
Zamówienia na obuwie wszelkiego rodzaju, jakoteż na obuwie 

filcu do podróży i polowania bardzo praktyczne przyjmują się.
Wszystko obówie wykonane z największą rzetalnością 

i po cenach miernych. Miary nadsyłane z prowincji zacho
wają się nadal. 4501 3—6 A

Dezynfekcja. * " i J N  
•H

Ii was karbolowy surowy 00%, cetnar 35 zlr. w a H
4 części kwu^u na 100 części wody, służą do desynr ^  
lekcji .płynnych odthodków. 1 | fcj

>Vaj>no karbolowe, cetnar 12 złr. w. a. S
do posypywania odchodków stałych w kloakach, tran- 
zetach, śmieciowiskach etc. , ^

Slarkan żelaza, eetnar 7 złr. w. a. fi
6 częś i rozpuszczone w 100 części wody do desynfekcji ^
tak płj nnych jako  też stałycb odchodków, ^

Kwas karbolowy czysty, funt 2 złr. w. a. \
1 część rozpuszczona w 100 części wody służy do desyn- K
fckcji powietrza w miejscach zamkniętych i_ używa się 
za pomocą maszynki do rozpylania.

H ^  
N *
^  (=>-i 
*  
s

s 4386 8 —12 1  ^
s

masa grypy, zapalenia piersi, ustę 
pują przed użyciem

PASTY pana BLAYJf.
2 pączków Sosny Morskiej.

W Paryżu w aptece pana Blayn, ulica du 
ilarche St. Hoaorć, 7 .-n-, w Krakowie w apta- 
e p. Trauczyńskiego — we Lwowie w aptece 
. Mikolasza. 4283 3—32

Poppwtję, przeciw ogniowi i wła- $ 
tnuuiu się niezawodne

AST

Skład c. k. uprz. Raflńerji spirytusu 
fabryki rumu, likierów i octu

J i i l j i i s i s a  f l l i k a l a s z a
we Lwowie, p rzy  ulicy Kopernika, Liczba 1 w podwórzu. _

Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów.
3986 81—100 * ________________________ _

Znakomite powodzenie.

V E I , « l T l \ i : i
jest to 3950 23—78

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem , 

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
niedostrzeżona przystaje do ciała 

nadaje |
cerze świeżość naturalną.

CH. F A Y
Magazyn Perfum w Paryżu 

■ u 9, na ulicy de la  P a ix , 9.
Dostać można w magazynach galanteryin. 

p p . R u d o l f a  S c h w a r c a  i K a m i l a  
S t r z y ż e w s k i e g o .

najtrw alszej konstrukcji w wielkim 
wyborze i po bardzo n isk ich  cenach 
poleca fabryka

Rudolfa Tanczos
W i e n ,  Alsergrnnd, Sobieskigasse 13.

Ulustrowane ceńńiki na żądanie bez
płatnie franco. 4465 5—10

Ces. król. uprz. galic. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje we L w o w ie  i przez Filie w K ra
k o w ie  , C z e r n io w c a c h , B ia łe j , 

T arnopolu  i S am b orze,
począwszy

od y 1. października 1^09 r.

1

Sprzedaż baranow
merynosów z zarodowej owczarni Jego eksce
lencji br. Franciszki Tbuh Hobeustein na 
Peruczi, rozpoczyna się z dniem 1. grudnia 
b. r. 4528 3—3

Bliższych wiadomości udzieli cnętnie Zarząd 
gospodarczy na Peruczi (w Czechach.)
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ASY&NATY
procentowe wypłacalne w
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Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny JaD Dobrzański. Z drukarni ty Narodowej" pod zarządom A. Skorla-


